
Xr. 140. We Lwowie, — Czwartek dnia 27. Czerwca 1889. Rok X X V III.
Wyohodzl oodzlennle o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel 1 dni śwląteoznyoh 
P rz e d p ła ta  w y n o s i:

ire Lwowie s  odniesieniem do dom u: 
miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr 4-60

Na prowlnojl I w oałej ■onnrohll Austro-WegierskleJ:
m ie a ię e z n ie ......................................*'
kw artalnie..............  » “j_
p. ł ro e a n ie ....................................„ • ■ n 1J’

Zn fran iea kwartalnie z łr . 7'Iw. _ _
Przedpłatę przyjmujemy tytko na cały miesiąc, 

tj. od 1. do ottatmego w miesiącu.
Zn zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 

H n m er p o je d y d ć a y  k o n tq ) e  10  ct.
Bedakola nl. Łyczakowska |.^ J o lr f« n J 0 4 ;_ _

Przedpłatą i  ogłoszenia przyjm ują:
We LWÓWEK: Administracja „Gazety! jrodo.,ej“. 
nl. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biur Dziennik- .t“, 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :

W PABTŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Saints 
Póres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisohgasae 10; Budoll Mooae, Sei- 
lerstadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. -  W HAM- 
BDB EJ: A. Steiner. — W FBANKFUBC1E n.M.: 
Haasenstein & ogier i G. L. Daube & Comp. — 

W WABSZAWIE: Beichman & Frendler 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et.— iamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsoe 20 ot.

Biura Redakoll I Admlnlstraoji: ul. Łyer^kowsi- I. 
Telefon 104.

L w 6 w  dnia 26. czerwca.

Nowa "Brem  podała następujący telegram 
ze Lwowa d. 24. b. m. „Do tutejszych dzienni­
ków telegrafują: Cesarz na wczorajszem przyję­
ciu delegacji * » ł się wobec p o l s k i c h  d e ­
l e g a t ó w  pochwalająco o występujących przy 
o b o c n y c h  w y b o r a c h  do sejmu objawach 
samodzielności chłopstwa." Już nasz wczorajszy 
telegram  z autentycznego źródła zaprzeczył, aże­
by cesarz miał coś podobnego mówić. Czas 
tak w tej sprawie pisze: „Nie do nas nale­
ży  przytaczać słowa m onarchy do naszych dele­
gatów, dość dla nao, iż zapewnić możemy po- 
prostu, że powyższy telegram  jes t zuchwałem, 
bezczelnem k ł a m s t w e m .  Stwierdzić zarazem 
w inniśm y rozczulające przymierze korespondenta 
V. fr. Fresse z antispoleczną agitacją w naszym 

«rąju, k tóra chwyta się naw et takiego środka, 
ąk  fałszowanie słów cesarza w ten sposób, aby 
przypisywać monarsze zdanie wprost przeciwne 
rimu, które wyraził."

Ł.
^  Odezwy wyborcze u.ł s t a r o c & c  i ka  j a k  
^ t o d o c z e i k a  wyrażają skłonność do ugody 
p Niemcami na podstawie równouprawnienia, 
Hórej atoli Niemcy przyjąć nie chcą.

Kompromis między W ł o c h a m i  a c e n -  
l i s t a m i  w t y r o l s k i e j  kurji dworskiej 

przyszedł do skutku na podstawie adm inistra­
cyjnego oderwania Trentynu od niemieckiego 
Tyrolu północnego.

N am iestnik tryesteński br. P r e t i s  ma być 
usunięty z powodu, że za jego rządów wrogie 
A ustrji stronnictwo opanowało całą Baaę miej- 
ską, która jes t oraz sejmem, podczas gdy do r. 
1886 naw et absolutnej większości nie miało.

W komisji Izby posłów dla k o d e k s u  
k a r n e g o  wniósł Neuner przy §§. 447, aby 
osoby żyjące »na wiarę", były karane więzie­
niem w razie, gdyby nie usłuchały wezwania po­
licji do rozłączenia się. Yayhinger zaś wniósł, 
aby ten, kto bierze ślub, choćby wedle jego wia­
ry  ważny, lecz nieodpowiadający warunkom przez 
moralność i zdrowotność wskazanym, oraz ten, 
któryby do takiego ślubu nam awiał lub takowy 
ułatwiał, będą karani więzieniem trzech miesię­
cy Skierowane to jest przeciw małżeństwom ży- 
dc r«kim w Galicji, gdzie żenią się najczęściej 
już w 15 do 18 roku życia. Kopp i m inister 
jprawiedliwości podnieśli, że trudno karać kogo 
zi czyn, wypływający z jego przekonań religij­
nych. Machalski przedstawiał, że postanowienia 
takie są zbędno, gdyż w miarę wzrostu oświaty 
między galicyjskimi żydami, zwyczaj takich mał­
żeństw  sam przez się ustanie. W nioski Neunera 
i v a”>>mgera nie utrzymały uę.

Na ostatniem r jsiedzeniu przea; kutowano 
piisnrsze trzy rozdziały trzeciej części przedło­
ż e n ia , traktującej o wykroczeniach. Pozostają 
jeszcz tylko do załatwienia ostatnie trzy roz­
działy tej części i ustawa wykonawcza.

piero ze Sztutgardn, dokąd także cesarz W ilhelm 
pojechał.

Boe. m inister wojuy nakazał z całym po­
spiechem budować wysunięte p o r t y  o k o ł o  
B y g i, na co 12 mil. rubli przeznaczono.

W Brukseli bawi wysłannik rządu rosyj­
skiego w celu negocjowania p o ż y c z k i  jedne­
go m iliarda franków.

F r a n c u s k a  Izba posłów była wczoraj 
widownią niebywałego dotąd skandalu. Bózpra- 
wa toczyła się nad kwestją, kiedy rząd ma od­
powiedzieć na interpelację w sprawie zajść w Au- 
gouleme (naruszenie nietykalności poselskiej), gdy 
deputowany Lejeune nagle na cały głos zawołał: 
„Wszyscy republikanie są kanaliami." Na te sło­
wa powstał w Izbie piekielny hałas, wszyscy po­
słowie poopuszczali swe m ie jsca , kilka rzuciło 
się na Lejeuna, inni starali się ich powstrzymać. 
Wśród zgiełkn i krzyku brzmiał dzwonek prze­
wodniczącego jak  głos wołającego na puszczy. 
Na żądanie czyjeś, aby się usprawiedliwił, po­
czął Lejeune coś mówić, lecz przerwał mu Drey­
fusa wołaniem, że podłość swą chce usprawie­
dliwić kłamstwami podłemi, a z lewicy krzyczano 
ciągle, aby go z Izby wyrzucić. Na czyjeś żąda­
nie, aby Lejeune się upokorzył i Izbę przeprosił, 
krzyknął F loąuet, że padlee taki zasługuje tylko 
na wyrzucenie. Na ten krzyk doszło zamięszanie 
do ostateczności, a deputow ani, podzieleni na 
grupy, grozili sobie pięściami. Wreszcie po dłuż­
szym czasie udało się przewodniczącemu i kilku 
rozważniejszym deputowanym uspokoić jako tako 
umysły, a zapytana Izba, jak Lejeune ma być 
nkarany, oświadczyła się za natychmiastowem 
wydalenien go z sali i wykluczeniem na dni 
kilka.

W a n g i e l s k i e j  Izbie posłów oświad­
czył m inister Fergusson, że rząd perski nie na­
dał Bosji wyłącznego prawa do budowania kolei 
w P e r s j i ,  tylko przyrzekł pewnej spółce ro­
syjskiej pierwszeństwo do budowania jednej kolei, 
której kierunek nawet nie jes t oznaczony, i to

{•od warunkiem, jeżeli się ta spółka do pięciu 
at utworzy. W  Izbie lordów oświadczył Salis- 

bury, *6  żadne mocarstwo (Niemcy dla Grecji) 
nie myśli anektować K r e t y  bądź całej, bądź 
jej części, i w ogóle niema powodu obawiać się 
jakiej poważnej kryzys na tej wyspie.

. W  Belgradzie miano otrzymać urzędowe 
wiadomości o wybuchu r o z r u c h ó w  w san- 
dżaku N o w o b a z a r s k i m .  Czterej begowie 
napędzili prefekta i zorganizowali partyzantkę. 
D la przywrócenia pokoju wysłano^ cztery bata- 
liony tureckie, które walczą obecnie z oddziała­
mi zorganizowanemi przez buntowniczych bogów. 
O stłum ieniu rozrnchów dotychczas nic niewia­
domo. Wszyscy Serbowie przebywający w Nowym 
Bazarze zostali aresztowani.

Inny telegram  nie mówi nic o begacb, tj. 
muzułmańskich właścicielach dóbr, i według n ie­
go przedstawia się rzecz jako sprawka czysto 
lerbeka. W saudł zku tym stoi tak ie  załoga 

u s t r j a c k a .

W edług Kreuz Ztg. c a r  od d a ' cesarzowi 
W i l h e l m o w i  wizytę między 15 a 20 sier­
pnia, i spotkanie ma nastąpić na morzu, nie w 
Berlinie, ponieważ car od czasu katastrofy poci 

Borkami czuje niechęć do podróży koleją. C a b- 
w i c z  n a s t ę p c a  odtwdzi dwór berliński do-

Bawiący obecnie we W iedniu k r ó l  r u ­
m u ń s k i  oświadczył o cesarskiej mowie trono­
wej, że odpowiada ona zupełnie powadze czasu, 
w którym żyjemy.

Stanowisko p. K a t a r d ż i u  jest mocno 
zachwiane. M inistrowie spraw zagr. i  wojuy chcą 
go co ry ib le j' ńśunąć z g joinetu, a ńie znalazłby 
on oparcia u króla, k tó ry 1 mu niechętnym  jest 
z powodu, że obcuje z wrogami dynastji takimi 
jak  Yogorides, i dał mu to do zrozumienia.

Pomazanie k r ó l a  A l e k s a n d r a  w kia 
storze Zicza odbędzie się d. 2. lipca. Dwór wy 
jeżdżą już dzisiaj na tę uroczystość. Bisticz po­
zostaje w Belgradzie z powodu słabości i prow a­
dzić tam  będzie rządy.

W edług KSln. Ztg. król M i l a n  otrzymał 
zawiadomienia, z których niewątpliwie zdaje się 
wynikać, że w p ł y w  r o s y j s k i  w S e r b i i  
dąży stanowczo i gorliwie do założenir południo­
wo-słowiańskiego królestwa pod berłem księcia 
czarnogórskiego. Z powodn silnej postawy s tra ­
tegicznej A ustro-W ęgier, skierowany je s t ten 
plan przedewszystkiem przeciw Turcji.

K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  odjechał onegdaj 
z m atką dc Łowczy i Tirnowy, zkąd na dwa ty- 
godnio udadzą się do Kaloferu. Oboje wrócą na 
Filipopopol dopiero d. 20 lipca. Poprzód odwi- 
dzit książę ustępującego rezydenta serbskiego 
Danicza, i sekretarzowi serbskiemu Medo wieżo­
wi, który otrzymał właśnie krzyż kawalerski 
Franciszka Józefa, nadał krzyż komandorski or­
deru Aleksandra.

Dalsze odgłosy 
austro-węgierskiej mowy tronowej.

Najciekawszem je s t naturalnie, co pisze 
prasa rosyjska. Otóż według telegram u peters­
burskiego prasa ta wyraża się o tej mowie wielce 
przyjaźnie.

Nowoje Wremia konstatuje pokojowy ton 
mowy, będący wyrazem zapatrywań w polity­
cznych sferach austrjackich, a ustępu o Serbii 
nie uważa ten dziennik za nrebezDieczny dla po­
koju objaw. Nie podoba mu się jeaynie sposób 
poruszenia sprawy bułgarskie), tern więcej, że 
zdaniem Nowego Wrett mic stan rzeczy w Buł- 
garji mowa tronowa nieprawdziwie przedstawia.

Zdaniem Nowosti ustęp cen będzie bodźcem 
dla austrofllskicb żywiołów na półwyspie P łkań- 
skim, a zaporą do prawdziwego usemowolnienia 
zamieszkujących go ludów.

'  Półurzędowy Journal de St. Petersbourg 
podaje dosłownie mowę tronową beż komentarza.

Go powiedzą jutro i lojutrze pisma rosyj­
skie, to inne pytanie.

dtara Presse podnosi w szczególności ustęp 
o Bułgarji: „Młode, spokojnie i postępowo rozwi­
jające się księstwo znajdzie w słowach cesar­
skich nietylko dobrze zasłużone uznanie, ale oraz 
nabrać może przekonania, iż Austro-W ęgry i 
sprzymierzone z niemi mocarstwa w obrębie tra ­
ktatów i środkami pokojowemi najzupełniejszego 
użyczą mu poparcia moralnego. A także poza 
B ałgarją mowa tronowa nszcznpli zastęp tych, 
którzy sądzą, że po oba stronai i Bałkanów nie­
pokój i nieład panuje, a że Bułgar je s t nieu- 
leczonem zacofania i anarchii siedliskiem."

Trzeba wiedzieć, że ten przytyk organa hr. 
Taaffego odnosi się wprost do cara, który w ro­
zmowie z Oankowem powiedział, że „Bułgarja 
jes t w stanie dzikiej anarchii, Koburg zbrodnia­
rzem uzurpatorskim, a polityeanj rozwój B ułgarji 
niezgodny z interesam i Bosji".

Organ hr. Kalnokiegc v rmdbltt. z niebywa­
łą  występuje stanowczością. Oświadcza on, że 
mowa tronowa wywarła wrażenie imponujące, 
tern potężniejsze, gdy politykę rządu cała ludność 
Austro-W ęgier popiera ; mowa ta wyraża wolę i 
siłę całej monarchii. „Sprzymierzone mocarstwa 
dążą do pokoju, i cel ten, jak już nieraz, z pe­
wnością osiągną. Wobec zgodnej energii i woli, 
wobec zjednoczonego ich oręża, przycichną n a­
miętności wichrzycielskit, i odparte zostaną 
wszelkie usiłowania, szturmujące przeciw prawne­
mu porządkowi i pobojowi Europy. Położenie jes t 
dziś krytyczniej 3ze jak w zeszłym roku. Ale 
w tern właśnie odbija się; błogosławieństwo i po­
tęga ligi pokojowej, że za lada zaostrzeniem sy­
tuacji nie spada na ludy — niebezpieczeństwo 
wojny“.

Najważniejszym jest może komentarz Pester 
Lloyda. Pisze o n : „Najtrwalsze wrażenie pra­
wdopodobnie wywrze ustęp dotyczący Serbii. 
Brzmi on dźwięcznie i o s tro ; nie zawiera gro­
źby, lecz bardzo serjo wypowiedziane ostrzeżenie, 
wyróżniające się jeszcze tein silniej, ile że bez­
pośrednio po niem następuje żywe uznanie dla 
Bułgarji. W wysokim stopniu godne jes t to uwa­
li i i  o księstwie tem, nad którem dyplomacja 
di_ pet.nych względów milcząc i z widoczną 
tendencją przechodzi du porządku dziennego, 
monarcha w swej mowie wspomniał w tak ży­
czliwy sposób. My zaś z za jwoleniem witrm y 
to otwarte i szczere zd a n ie . o oba tych pań 
stwach bałkańskich. Go się tyczy Serbii, mc 
narchia austro-węgierska nie zadowolni się dwu­
licową grą. Żąda ona jasnej, niedwuznacznej 
sytuacji, tak jasnej i niedwuznacznej, jakiem 
jes t nasze zachowanie się względom tego pań­
stwa ościennego. W  żadnym zaś razie nie wol­
no nam tolerować, aby na granicach naszych 
tworzyło się ognisko dla p&nrosyjskich konspi- 
racy j, wielko-serbskmh ag itacy j, jednem sło­
wem dla wszelkiego rod rozpaczliwych ru : 
chów rewolucyjnych. Dzisiaj kładziemy na to 
nacisk, gdyż dzisiaj jeszcze jest czas do od­
wrotu."

Organ opozycji węgierskiej, te s li Naplo, 
wyr-ża swe uznanie dla wyrazów mowy trono­
wej, stosujących się do Serbii, oraz nadzieję, iż 
w sposób najenergiczniejszy wystąpi się przeciw 
rejentom w razie, gdyby nie dotrzymali dane­
go słowa. Władca A u stro -W ęg ier jes t pierw­
szym, który narodowi bułgarskiemu podaje swą 
rękę.

Egyetertes, organ skrajnej opozycji, pod­
nosi. iż sympatyczne odezwanie się o Bułgarji 
oznacza kierunek, jaki m onarchia zajmie wobec : 
tej Bieżącej kwestji. 1

Nordd. AUg. Ztg. nie podaje formalnego 
kom entarza; powiada tylko, że w Bum nnii jest 
więcej żywiołów pokojowych, niżby z pism rn- 
m uńskich sądzono Kreue Ztg. podnosi, że w : 
mowie tronowej wspomniano o trójsojuszu, ale 
niema zwykłego napomknienia o dobrych sto- | 
sunkacb z resztą mocarstw. Inne dzienniki n ie - ; 
mieckie podnoszą determinację i dumę, wiejącą 
z mowy tronow ej; organ giełdowy obawia się j 
ustępn o Bułgarji.

Dyplomatyczny ajent bułgarski we W ie­
dniu, Nacewicz, złożył wczoraj, z polecenia swo­
jego rządu, w m inisterstw ie spraw zagrani­
cznych, podziękowanie za uznanie i pochwałę 
Bnłgarji w cesarskiej mowie tronowej.

Z Belgradu nadeszła urzędowa depesza, 
której treścią jest, że mowa tronowa cesarza au- 
strjackiego wywarła w tam tejszych kołach rządo­
wych bardzo dobre wrażenie.

Nasze czy obce żywioły?
(Dokończenie)

Y.
Przedstawiliśm y cyfrowo stan  rzeczy. Z ko­

lei obowiązkiem jes t ,naszym zestawić ogólne 
naszego indukcyjnego badania wyniki, a z na­
gromadzonego m aterjału wysnuć sprawiedliwe 
wnioski.

Dążenie nowszej nanki do oparcia się na 
indukcji przy poszukiwaniach społecznych, spo­
wodowało, że coraz częściej stosowaną być musi 
metoda statystyczną, oparta na szczegółowych, 
ściśle sprawdzonych badaniach. Usiłowaniem na- 
szem było wyzyskać te cyfry, które dotychcza­
sowe, bardzo niezupełne i bardzo niedostateczne 
badanie statystyczne przyniosło. W wielu wy­
padkach posługiwaliśmy się danemi, sprawdzo- 
nemi przez instytucje po tem u powołane, przez 
rządowe centralne lub krajowe biura statysty­
czne. W jednych poprzestać musieliśmy na wła­
snych bardzo niedokładnych obliczeniach z ma- 
terjałów,. które jedynie były do użycia, w innych 
zaś ograniczyliśmy się na wnioskowaniu przy 
bliżonem.

Tym sposobem staraliśm y się ile możności 
pozostać w granicach cyfr i faktów, ażeby bez po- 
„rzebynie sięgać do pospiesznych uogólnień albo 
zbyt śmiałych i ryzykownych wnioskowań.

Je s t  to wynikiem całego obecnego prądu 
umysłowego, ażeby w sprawach społecznych, 
więc w sprawach najbardziej powikłanych, na któ­
re składają się najrozmaitsze i najliczniejsze 
przyczyny, postępować raczej opisowo, ściśle, za­
wsze w towarzystwie cyfr i faktów sprawdzonych 
i rozeznanych, aniżeli ogólnikowo i dedukcyjnie.

Faktów zaś i dat nie gdzie indziej szukać 
wypadało jak w zestawieniach opisowych i s ta ­
tystyczny cn. Możnaby to nazwać postępowaniem 
pozytywnem. Pozytywizm bowiem przeniósł p ier 
wszy Zasadę ścisłego przyczynowego związku ze 
świata przyrodzonego w sferę zjawisk społe 
cznyę ,, a uczynił to na podstawie obserwacji zja­
wisk społeczny h.

W yosobniliśmy w niniejszem  studjum  py­
tanie, jaki wpływ wywarli żydzi na posiadłość 
ziemską w Gal. >ji —  przedewszystkiem posia­
dłość tz. większą czyli szlachecką — gdyż co do 
reszty nie mieliśmy żadnych albo prawie ża­
dnych dat statystycznych i w granicach tak za­
myślonych byliśmy zniewoleni pozostać. Z dru-

f iej atoli strony, mówiąc o żydach, nie mo- 
n* było pominąć tych stron z ich życia, które 

zbadane i spraw dzone, njęte w szeregi cyfr

i wykazów rzucają na całą sprawę nowy pęk 
światła.

Każdy typ społeczny posiada właściwe so­
bie prawa rozwoju, tak jak każdy typ żyjących 
organizmów, jak  długo warunki tego rozwoju 
istnieją.

Je s t to prawem dynamiki społecznej, że 
przy warunkach sprzyjających pewne typy spo­
łeczne uwydatniają szybką tendencję rozwoju.

Bozwój żydowstwa imponuje dotychczus 
stale przewyższającą inne typy etnologiczne pło- 
dnością. Je s t to więc rozwój płodowy, pierwotny, 
najprostszych komórek społecznych. Gzy one na­
leżycie się rozwijają, jak  się odżywiają i jak 
różniczkują? — oto pytania, od których zależy ogól­
ny sąd o ich rozwoju. Żydzi stanowią najuboższy 
typ społeczny — pomimo iż powszechny przesąd 
ludowy przezywa ich bogaczami, pijawkami, plu- 
tokratam i itd

Dowodzi to tylko przem iany pojęć, popeł­
nianej w życln codziennem często gdy się cechy 
jednostek nogólni, część przenosi na całość — 
poprostu popełnia się figurę retoryczną, biorąc 
„pars pro totou. •

Całość żydowstwa, ogół, warstwy podsta­
wowe są ekonomicznie najsłabsze.

I  to jes t ich wielką winą. Stąd, z tego ni­
skiego stopnia rozwojn ekonomicznego płyną 
wszelkie wady, które składają się na niesprawie^ 
dliwy ogólny sąd ujemny o społecznej wartości 
żydów.

W zrost każdego typu społecznego objawią 
się nietylko przybytkiem ludności, tym pierw o­
tnym płodowym rozwojem, ale takżi postępem 
m aterjalnym  i moralnym, a więc wzrostem wy­
tworów pracy, ziemi, kapitału, dobytkiem ducho­
wym, wzrostem wykształcenia przeciętnego, wzro­
stem moralności, a więc ubytkiem przestępstw i 
zbrodni, wzrostem ideałów i wskazań dla ży .a.

Naród, posiadający siłę płodności dwa razy 
wyższą od społeczeństwa wśród któ~egc żyje ; 
naród, zdobywający w okresie jednego pokolenia 
pół miliona morgów ziemi polskiej, a więc je­
denastą część tego, co posiadała szlachta, panują­
ca w tym kraju kasta, od wieków; naród, w stę; 
pujący z żywiołową siłą w okres umysłowego od 
rodzenia, pochłaniający wiedzę i naukę, gdzie 
kolwiek one mu dostępńemi się stały, rozumieją^ 
cy ich siłę i potęgę w życiu; naród, którego etan 
moralny przedstawia pocieszające dowody pi stę1 
pn i statecznej poprawy, naród, którego religja 
ochrania z dziwną troskliwością związek rodzin^ 
ny, tę nienaruszoną tw ierdzę; naród w rozkw i­
cie, w pełnej sile rozwoju, o tendencji agresy­
wnej przedstawia zaiste typ społeczny, o którym 
nie można wątpić, że z walki o byt wyjdzie zwy- 
cięzko. Gatunek silniejszy wypiera zawsze ga­
tunki słabsze.

Ale na, szczęście księga dziejów nie zamy­
ka się na jednej generacji. W  walce o byt h ar­
tują się dusze, i po słabych, ustępujących za la­
da niepowodzeniem ze stanowisk z dawna zaję­
tych, jutro przyjdą silni i twardzi, którzy się nie 
ulękną i stać będą hardo, gdzie im losy stać 
kazały. Po niewytrzymałych, zbolałych, nieszczę­
ściami wielorakimi znękanych, przyjdzie lud, 
rdzeń zdrowy i silny, lud, który ma szerokie 
piersi i twarde karki i ten stanie l a  poprzek 
rozpoczętej robocie.

To co tu zestawiono, te postępy żydów 
w zdobywa u ziemi szlacheckie, je s t tylko jez­
dnym z objawów zjawiska. Mniemałem jednak, 
że stosowną było rzeczą przypomnieć dziś, co się 
dzieje u nas w kraju, że to powiedzieć należało 
w przededniu ruiny i zwrócić uwagę n a  postępy, 
jakie to stateczne wypieranie szlachty z roli po­
czyniło. Do naszego bowiem szlachcica stosuje 
się w zupełności legenda starożytna o tym  Anv 
teuszu, który jak  długo opierał się na ziemi był 
niezwyciężony, a zginął kiedy go Herkules po­
dniósł i oderwał od roli.

Tej herkulesowej pracy podjęli się u nas 
żydzi i Niemcy.

Zastraszający przykład Wielkopolski powi­
nien być przestrogą. Tam z 6,200.000 morgów 
m agdeburskich przypadających na większy czyli 
szlachecką posiadłość, jeszcze w r. 1848 przypąj 
dało 8,792.000 morgów na ziemię w ręku poi-

l  WYSTAWY PARYSKIEJ.
IX.

P a r y ż  dnia 23. czerwca.
W r. 1878 platforma Inwalidów była tylko 

pi*yczepką ówczesnej wystawy, — dziś jes t ona 
rywalką pola Marsowego. Poświęcona specjalnym 
wystawom kolonij, m inisterstw a wojny, szkół pu­
blicznych, poczt i telegrafów ; platforma dzisiej­
sza mieści w sobie działy o tyle ciekawe — a 
naw et bardziej ciekawe aniżeli pole Marsowe i 
Trokadero —  ile że egzotyczne ludy, ich zwy­
czaje i mieszkania, ich postęp i cywilizacja nna- 
oczniają wschodni koloryt i rzecz w ogóle na 
wystawach niezwykłą : Wpływ cywilizacji euro­
pejskiej na zależne od Europy ludy.

Fla:i cały, opracowany został pod kierun­
kiem panów de la Porte, E tienne i F e l i i  Faure, 
podsekretarzy stanu i kolonij — przez architektów 
des Tournelles i Souvestre. Pole było wdzięczne, 
a  przy niezmiernym sprycie, smaku i inteligencji 
dokonano cudów.

Przypatrzm y się bliżej.
Dominnje pałac centralny. A rchitekt Sou 

Testre zbudował go na tle różnorodnych stylów 
wszystkich kolonij francuskich. tej budowli, 
ozdobionej kolorowanemi cegłami, nagromadzone 
aą fóżne kolekcje i zbiory państwa, przedmioty 
wysiane z więzień jako wyroby przestępców i pn- 
blikacje geograficzne.

Dalej następnje cała serja rozmaitych pa­
łaców, pałacyków i pawilonów, które są repro- 
Ińkcią najcharakterystyczniejszych rozmaitych 

b a jó w , zatem wystawą parcjalną, a  w ' tórych 
znąjdujemy wszystko to co dać może’ pojęcie o

owych nieznanych nam ni z widoku, ni z opisu | 
nawet krain. I

Oto przestrzeń tworząca czworobok, około- 1 
na murami, zrobionemi z ziemi zmieszanej tra ­
wami, zjeegieł na słońcu palonych, . z kamień 
różnorodnych. Wznoszą się wieże, pokryte da­
chami z trzciny, wznoszą się bramy strzeżone 
przez murzynów z kędzierzawemi włosami, ubr» - 
nych v bisie ineiprim abile, i w płachty z nie­
bieskiej wełny. W ręku trzymają oni długie pifi 
i stoją na straży swych stanowisk. To Senegal... 
U stóp murów, wbite piki i pale, — a na nich 
czaszki ludzkie... Wyobrażacie sobie ten widok, 
który nagle, niespodziewanie was nderza, wśród 
cywilizacji wyrafinowanej P aryża! Na szczęście, 
przyglądając się dokładniej, widzę, że te czaszki 
śmiertelnych wrogów — to naśladownictwo z.... 
tektury... Ale wybornie, łndząco, artystycznie wy­
konane.

Wewnątrz mnrów, —  wioska murzyńska 
z chałupkami z drzewa i trzciny, z siedzibą wo­
d z a , kupca maurytańskiego lub żydowskiego i 
z ludnością złożoną z kilkunastu murzynów, któ­
rzy zrobili na mnie wrażenie filozofów i spekta- 
torów, zam iast okazów wystawowych. . Go też 
oni myślą, tam w swoich czaszkach, pod czarną, 
spiekłą od słońca Afryki skórą?... Jakie o nas 
uwagi robią i co mówią na widok... gapiów ?..

Hałas niezmierny, odgłos fletów, gitary i 
kotłów zapowiada bliskość wystawy algierskiej 
i tunetańskiej. Słyszysz muzykę tyraljerów al­
gierskich. Nazywa się ona La Noutriba. Przysłu­
chując się bliżej, przekonujesz się, ie  nie jest 
ona barbarzyńska. D ają ci naw et drukowany pro­
gram ... Jakie zabawne tytuły I —  E l malouf (wy­
poczynek wieczorny), E m’ gcibala (kobieta, która 
się kołysze), Enti ein yir> (Tyś moje oko), Ana  
m en a  (jestem  chory), Djel nedji ha (przybyłej?- 
— i i 'rżałem  ją), A»*ga (Luba), Chabba (pię­
kna) itd.

Lecz mniej więcej melodj te nie różni.

się bardzo między sobą. Smętne zawsze, niekie­
dy raźniejsze, a często zagłuszane kotłami.

Tu już podróżujesz po pełaem  terytorjum  
afrykańskiemu W idzisz na każdym kroku obeo- 
krajowców. Tu murzyn z Sudanu obok Kabyla, 
tam M lr  z Tunisu przy Kreolce z Gwadelupy, 
Turcy, Ormianie, Beduini, Tonkińcźycy, Anamici, 
dzicy mieszkańcy z Senegalu, Chińczycy, Japoń­
czycy —  słowem chaos.

A sprowadzono wszystko, co tylko możni 
było i co dało się sprowadzić — Fezy, burnu­
sy, bluzy, talerze na głowach Anamitów, tnniki 
murzynów, kolorowe sukienki mulatek, mirjady 
odcieni -  wszystko to jak w kalejdoskopie, mie­
sza się, układa, chodzi, ginie...

Tam kowal z Senegalu ( sarakole) pracuje 
wraz z swym pomocnikiem* tuż obok tkacz (le- 
bot ze swym warsztatem. Dalej jubiler (samba- 
laóbij, a jeszcze dalej szewc (onolof). Wszyscy 
pracują zawzięcie i ocierają pot z czoła, gdyż 
kazam im sią okryć, do czego widocznie nie bar­
dzo są przyzwyczajeni w swej ojczyźnie.

i gier i Tunis to dwa najpiękniejsze dzia­
ły, dwie najładniejsze perły z całego naszyjnika 
kolonij francuskich.

Pałac algierski jest zbudowany przez bu­
downiczego p. Sódille. Widzisz tam dziedziniec, 
krużganki, połamane i urozmaicone fasady, łuki 
kapryśnie powykrzywiane, a wszędzie bogactwo 
kolumn i sklepień. Ozdobiony różnokolorowemi 
m ajolikam i, otoczony ogrodem, wśród palm 
strzelistych i afrykańskiej, bujnej flory, pyszne 
sprawia wrażenie.

Obejmuje on trzy departam entu : Algier, 
Gran i Konstantynę.

Z wielkiej mapy Algieru, umieszczonej w 
przedsionkn widać, iż na wielkiej przestrzeni 50 
milionów kilometrów, żyje tylko 4  miliony lu ­
dzi... Obok zboża, które uczyniło jnż dziś Algier 
szpichlerzem Francji, i  obok oliwy, alfy, baweł­

ny i rozmaitego rodzajn drzew, żyzny ten grnnt I 
wydaje również m arm ury n^jrozmaitsze, fosfat I 
i miedź.

Naj nększą wagę jednak przywiązują F ran ­
cuzi do winnic algierskich. Z powodu strasznej 
klęski sprawionej przez filoserę, rzucili się 
wszyscy n a  żyzne grunta Algieru i poczęli za­
kładać winnice, wyczekując na reznltat. .Okazał 
się znakomity; W ina algierskie znalazły natych­
miastowy odbyt na targowiskach francuskich i 
zastąpiły w zupełności włoskie i hiszpańskie. 
Obecnie jes t już około 80.000 hektarów pod win­
nicami, a wszystkie tę  produkta sprawiły, że 
prowincja ta jest źródłem niezmiernych bogactw 
dla F rancji, która za la t sto — jak  obliczył pe­
wien znany statystyk —  mieć Dędzie z tej ziem' 
1.500 milionów fr. rocznego dochodu...

P 'ła c  tunetański zbudował p. Saladin we­
dług tej samej metody co pałac Algieru. Jego 
frontony odtwarzają podobizny słynnego w Tu­
nisie grobowca Sidi - ben - Arronsa, pałacu Beja 
Bardo i arkad S o n k -e l-B e j .  Całość pełna ko­
lorytu, form pieściwych. ozdób wykwintnych, wy­
wiera ujmujące wrażema.

Tunis j e s t ‘dopiero od la t siedmin pod pro­
tektoratem  Francji, nie może się więc pochlubić 
takiemi rezultatam i cywilizacji europejskiej, jak 
Algier, który od pół wieku z górą je s t w posia­
daniu F rancji. Obie te wystawy jednak urzą­
dzone zostały przy pomocy miejscowych komi­
tetów, a głównie za staraniem  p. Fhizm an, gu­
bernatora Algieru, oraz p. M assicault, rezydenta 
jeneralnego w Tnnisie, ażeby przekonać F ran ­
cuzów, często lekceważących kolonie, że posia­
dają bogactwa w tych ziemiach i niewyczerpane 
skarby^

1'Ui.etańczycy siedzą skuleni sprzedając ja ­
skrawe drobiazgi w swych małych sklepikach. 
Kupcy m aurytańscy sprzedają tuż obok kolorowe 
obicia robotnicy wyrabiają tkaniny.

lu n e ta n ia  wystąpiła obecnie przeważnie

z wystawą tablic i wizerunków odkryć, nczjuio- 
nych przez misje archeologiczne pp. Bonirs, 
Beinach, Poinssot, Haury, Lacrouc, Gognat, Sa­
ladin. S tarożytna Kartagina staje nagle rzed 
nam i jako świat nowy, nieznany. A oalej idąc, 
znajdujesz się w przepysznie urządzonym sa lo ­
nie tunetańskim . Śuiany jogo białe, dywany, 
złote tkaniny, maty przeróżne, nadają komnacie 
tej nrok nieporównanej wytworności. Je s t tam 
wiele światła i powietrza, a zarazem przbpychn 
wschodniego.

Widnieje także działalność około krzewie< 
nia oświaty, zakładania szkółek, a cały ten dział 
njawnia ekonomiczną pracę potężną, Francję 
afrykańską, drgającą życiem i energ ią

W szystkie gmachy strzeżone są przez żoł­
nierzy krajowców, będących w służbie Francji. 
Są tu rycerze czarni jak  smoła, miedziani-i oliw­
kowi, a niejeden z nich jes t ozdobiony krzyżem 
legii honorowej lnb medalem francuskim.

Że dyscyplinę wojskową i rygor znają, 0 
tem się przekonałem naocznie. Szedł przed pa­
łacem Tonkinn mały, gruby czarny kapral, ubra­
ny w m undur francuski, z . rękami ^  ty ł założo- 
nemi. Na jego widok, dwaj przechodzący żoł­
nierze francuscy, chłopy jak  dęby, parsknęli 
śmiechem i przeszli nie salutując. Mały kapral 
odwrócił się flegmatycznie i k rzy k n ą ł:

— Stójl fro n tl sa ln tn j!
Że zaś komenda wygłoszona była krótko, 

dobitnie, po francusku, dwaj żołnierze stanęli jak 
wryci, zwrócili się frontem i salutowali.

— Na lewo zwrot! M arsz! zabrzmiała znów 
komenda.

Żołnierze wykonali rozkaz, niezmiernie gkoą 
fudowani — a mały kapral z założniem. w tył 
rękami poszedł sobie flegmatycznie dalej.

Koloryt więc jes t dość zabawny.
(Dok iurit.)

Janek ite Lwowa.
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2 . założenie wyższej szkoły wyznaniowej 
dla kształcenia nauczycieli religi5 mojżeszowej i 
kaznodziei — poprostn szkoły rabinackiej z ję­
zykiem wykładowym polskim. Będzie to najsku­
teczniejszy sposób wyparcia nienawistnego języ­
ka obcego, Którym się żydzi dotąd posługują, na 
przekór wszelkim staraniom.

3. popieranie towarzystw ludow rch, m ają­
cych na celu szerzenie oświaty narodowej pomię­
dzy ludem żydowskim przez zakładanie czytelni 
ludowych po miastach i miasteczkach.

4. przypuszczenie inteligencji żydowskiej 
językiem polskim dokładnie władającej do wspól­
nego towarzyskiego pożycia.

Zadania do spełnienia dla najbliższej przy­
szłości.

Gzasn fale uniosą dawne gorycze, w obli­
cza nowych nadziei odziedziczone waśnie ucichną, 
zarzewia długich niechęci przygasną w miarę 
jak przyc yny obustronnych rozżaleń wspólne 
pożycie, nauka i czas porozpędza.

Br. Witold Lewicki.

skiem a 2 422 303 na ziemię w ręku Niemców.
W la t 30 potem w r. 1878 według obliczeń Lu­
dwika żychlińskiego stosunek ten zmienił się 
fatalnie na naszą n iekorzyść; okazało się bowiem 
że na własność polską przypalła mniejsza po­
łowa 2,800.000 morgów w ręku 588 właścicieli 
a 290 rodów szlacheckich, a na własność w rę­
ku obcem wypadło 3,400.000 morgów magde­
burskich, a dzisiaj przeszło 4 000 000 morgów 
w ręku Niemców, w Galicji 698 majątków t. zw. 
większej posiadłości w ręku żydów a 2 0 0  k ilka­
dziesiąt w ręku Niemców, raz»m blisko 850.000 
morgów niż. austr. ziemi; w Królestwie przeszło 
500 majątków w ręku Niemców; okazało się 
przeto, że to czoło narodu, jego duma i nadzieja, 
że ten  rdzenny żywioł nstępnje miejsca nowym 
przybyszom.

Szlachta polska, niegdyś wśród wielolicznych 
przeciwności przedstawiała w najtrudniejszych
warunkach życia naśladowania godne wzory wy­
trwałości i wytrzymałości. Pod młotem niedoli 
hartow ały się ongi charaktery i zaprawiały 
umysły.

U rastała i potężniała wówczas otaczająca 
j f  aureola; pieśń polska szukała tam  wzorów 
prawdziwej cnoty obywatelskiej. Dzisiaj ten  urok 
przyćmiony, dzisiaj przedstawia szlachta tutaj 
i  w Wielkopolsce typ najmniej oporny, za lada 
niepowodzeniem ustępujący z ziemi, na rzecz Dochodzą nas głosy osób, którym wydaje
Żywiołów jeszcze nie naszych, nierzadko wprost i się nieprawdopodobnem i przesadzonem, cośmy 
obcych i wrogich. ] w onegdajszym artykule wstępnym z artykułu

W ich miejsce przyszli inni. Jedni pod j agitacyjnego Przyjaciela ludu przytoczyli. Na do-
wpływem sprzyjających warunków zrośli się z lu- i wód, że streszczenie nasze było jeszcze, bardzo 
dnoócią i nie przedstawiają niebezpieczeństw a,! łagodne, pozwalamy sobie przytoczyć tu  w ory- 
drudzy z wyraźną ambicją i tendencją wyparcia ginale najgłówniejsze nstępy z artykułu Przyja- 
żywiołu swojskiego rozpoczęli walkę. W tej w a l- , cielą lodu ar. 6  z d. 15 bm.
ee bezpardonowej żydzi zajęli stanowisko p o - j  „Narzucający się na posłów panowit nie mogą
ś r e d n i e ,  o b o j ę t n e g o  w i d z a .  zastępywać klasy pracującej, bo oni właściwie

T en żywioł dziś obojętny, a więc p r z e - ' do tego, aby dla siebie przywileje utrzymać a od 
w a ż n i e  d z i ś  j e s z c z e  n i e  n a s z ,  znaro- ciężarów się nwalniaó. I  tak przy spłacie pańszczy- 
dowić, uobywatelnić jest obowiązkiem publi- zny nawet biedna klasa chałupników i rzsmieślni- 
eznym. W dobrze zrozumianym interesie wła- ków, która nigdy pańszczyzny nie robiła, musiała 
m ym  uczynić to jak  najrychlej, a przeprowa- płacić równe datki indemnizaoyino, a tymczasem przy

nstawie szkolnej nałożono na dwory 3*/0, a na gminy 
9®/0 dodatków, a przy ustawia drogowej cały ciężar 
zwalono na gminy, w miastach nawet nędznych czyn- 
szowników nie pominięto, a dwory jeszcze zarabiają 
na drzewie, które wydają na mosty.

„Niegdyś, kiedy nie było .dzierżaw polewania,
mógł porządny gospodarz otrzymać kartę noszenia
broni. Dziś i najporządniejszy nie otrzyma; eheoiai

Wybory sejmowe.

dsać jak  najusilniej je s t rzeczą pilną. Wyrwać 
■wyeh sąsiadów żydów z otaczającej obojętności, 
za stanowiska bezwpływowego, zaprawiać i za­
chęcać do pracy obywatelskiej jest wprost przy­
kazaniem dla obywatelstwa wiejskiego. Jes t to 
jedyny aposób zyskania żywiołu, który opnszczo- 
ay  może pójść samopas.

Nie m a zresztą obawy, iżby ta  praca po- 
szła na marne. Przew ażna część tych obywateli mu dziki w polu szkodę robią, on nie ma ozem ich 
wiejskich je s t do tej kultury obywatelskiej spo- 1 odpędzać. Dawniej do pisarzy gminnych Wydział p§-
sobną, młoda ich generacja znpełnie się nawet 
nadaje, aby szczerby w obozie konserwatywnym 
z zaszczyt im przynoszącą lojalnością pozapeł- 
niać. Ju ż  widzę zastępy ich na prawym flanku 
dzielnie walczące. Wówczas nastąpi równoupra­
wnienie towarzyskie, a niebawem żaden Tisza 
nie będzie potrzebował pisać ustaw o mięsza- 
nych m ałżeństw ach, bo formułę na spełnienie tej 
społecznej potrzeby życie samo wynajdzie. W tym 
kierunku bardzo pouczające i zachęcające przy­
kłady odnaleźć by się dały w drzewach genea­
logicznych naszych rodów szlacheckich, wszakże 
s t a t u t  litew ski, jak wiadomo, dopuszczał 
wszystkich wychrztów do szlachectwa „jeżeliby 
który żyd lub żydówka do wiary chrześeiańskiej 
przystąpili, tedy każda taka osoba i potomstwo

wiatowy nie miał nio — dziś forytuje takieh, co mu 
idą na rękę, nieraz takich, oo defraudują kasy gmin­
ne i podatki, a prześladuje nieraz takieh, którzy są 
poczciwi i obstają za gminami. Taki protegowany 
w jarosławskim powieoie krzywdził gminy, leez pa­
trzono przez szpary i jeszcze go narzucono gminem, 
a na innego, który broni gminy, tylko kluczki szu­
kają, a nie znalazłszy nic, szukają po twarzy. Da­
wniej w pierwszych wiekach ohrześeiaństwa lud sam 
obierał sobie księży. Później, gdy nastała pańszezy-
*na, dwory przywłaszczyły sobie prawe prezenty. 
I  teraz chociaż bardzo mały udział dają, bo tylko 
szóstą część po potrąoeniu robocizny, a nie mieszka­
jąc w gminie nawet w dodatkach konkurencyjnych 
nie mają udziału, tak że w reparacjach keśoielnyeh 
i plebańskich nawet 2 0 . ozęśoi kosztów aie ponoszą,

ich za szlachcica poczytani być m ają". (Rozdział jednak prezentują księży. Dlatego się trafia, że pro- 
XIL art. 7.) C o h y  s ę s t a ł o  z e  s z l a c h t ą !  boszoz nie idzie za ludem, ale za wolą pana, nie de
p o l s k ą ,  g d y b y  w s z y s c y ż y d z i  b y l i  
s k o r z y s t a l i  z t e g o  w a b i d ł a ?

Sejm konwokacyjny 1764 z uwagi, że neo­
fici „z krzywdą rodowitej szlachty do posesji i 
dóbr ziemskich się cisną", prawo to zniósł. (Vol 
leg. VII. 863.) Nie mniej jednak „na nsilne żą­
danie" szlachty litewskiej sejm koronacyjny k il­
kunastu  neofitów nobilitował i zezwolił królowi 
S tanisławowi Augustowi eorocznie dziesięcin 
wychrztów lub ich potomków zaszczycać klejno­
tem szlachectwa, a działo się to tak długo, aż 
szlachta wołać poczęła, że za wiele tego dobrego 
i ukuła przysłowie, że „żyd polski chrzczony, a 
wilk chowany, to jedno“ .

Asymilacja żydów właścicieli dóbr ziem- 
skieh mojem zdaniem je s t do przeprowadzenia w 
sposób łatw y i radykalny. Idzie o otworzenie 
im szlacheckiego salonu. Uczynić to można i 
potrzeba. Ich majątek, pozycja społeczna, a nie- 
wątpię że i wykształcenie i wychowanie do tego 
ich  upraw nia; byłaby to jednak rozwiązaniem 
kw estji, ale w bardzo skromnem znaczeniu. Ma­
sy żydowskie nie połączą się z masami ehłop- 
skiemi tak łatwo, jak  się łączą wybitne jedno­
stki szlacheckiego i mieszczańskiego świata z wy- 
bitnem i jednostkam i żydowskiemi Bzecz ta je s t 
tedy tylko do rozwiązania na więksjz oh posia­
dłościach. Na wsi, w gminie, w p o ś r ^  ludu po­
stępować musi przenarodowionie żydów całkiem 
inuemi drogami.

W sferze stosunków żydowskich proces spo­
łecznego zróżniczkowania dokonał się w ciągu 
dwóch ostatnich generacji. Z pogardzanego, n ie­
uprawnionego i bezwpływowego gminu, tworzą­
cego masę od reszty społeczeństwa wyłączoną 
W tym krótkim czasie różne warstwy się wyło- 
&iły —  począwszy od wytwarzającego płody rol­
nicze żyda-w łaściciela majątku ziemskiego do 
zabezpieczającego ich spokojue życie, żyda-sę 
dziego i obrońcy ojczyzny, żyda-żołnierzu, wszy­
stkie klasy wytwórcze i ochronne m ają swoich 
żydowskich przedstawicieli.

Tak zróżniczkowane społeczeństwo żydow­
skie wyszło z zamkniętego koła wyłączności ple- 
m isnnej i weszło w styczność ze wazystkiemi 
warstwami otaczającego go narodu. Nauczyli śię 
języka, poznali treść zwyczajów i obyczajów ota­
czającego ich świata i przyswoili sobie zdobycze 
kultu m e i cywilizacyjne a pewne warstwy zżyły 
się i połączyły z narodem. Dowodów potemu me 
potrzebuję przytaczać, życie samo i baczne spo­
strzeżenie i rozglądnięcie się naokół s-ebie prze­
kona wątpiących.

Nie mogła odbyć się taka przem iana nagle, 
o d r s ń ,  tern mniej nie mogła w krótkim czasie 
objąć wszystkich warstw świata żydowskiego. 
Proces przyswojenia odbył się na razie w tych 
warstwach, którym warunki życia umożliwiły go, 
dosięgnął więc warstwy t. zw. inteligentnej miej­
skiej i wiejskiej, t. j. warstw najwyżej ekonomi­
cznie i m oralnie wzniesionych. Inne niższe umy­
słowo nie przygotowane, a m oralnie zaniedbane, 
czekają z upragnieniem  tej chwili, rychło-li inte­
ligencja z ich i naszego obozu zrozumie nagłość 
potrzeby najszybszego wyprowadzenia ich z do­
m u niewoli i z kraju ciemnoty.

W  tym celu za najpilniejsze uważamy na- 
stępujące w skazania;

1 . stopniowe z n o s z e n i e  c h e j d e r ó w ,  
energiczne przeprowadzanie p r z y m u s u  s z k o l ­
n e g o ,  zakładanie s z k ó ł  u z u p e ł n i a j ą ­
c y c h  r ę k o d z i e l n i c z y c h  po wszystkich 
m iastach i m iasteczkach i s z k ó ł  u z u p e ł n i a ­
j ą c y c h  r o l n i c z y c h  w różnych okolicach 
u a jn  i zachęcanie żydów do najszerszego w nich 
udziału;

1 zł. czystego zysku od każdej duszy mis- 
we wsi. Odebrano też teraz gminem prawe

oświaty ludu, de wyjaśnienia jego obowiązków i praw. 
Zdarza się, że nie karci pijaństwa, boby te przynio­
sło uszczerbek panu, który publicznie liczy sobie od 
50 ot. do '  
szkająoej
prezentowania nauczycieli. Zgoła z dzisiejszej auto­
nomii dla ludu tylko strzępy pozostały, chociaż lud [ 
coraz bardziej ugina się pod ciężarami. Ot weźmy j 
chociażby taksę wojskową 1 Bozrzuooua na wszystkich 
według podatku wyniozłaby po l 1/ ,  ot. od 1  reń­
skiego podatku, a teraz muszą biedni parobcy płaeió 
po reńskiemu, a dwory bardzo rzadko gdzie dają, i 
bo syn jeśli służy w wojsku jest oficerem, a więc I 
wolny od taksy.

„Źle jest, a jeszeze gorzej będzie. Wszak były 
w sejmie projekty, aby zmusić chłopów we żniwa 
do dworu na robotę, „aby nie upadła kultura kra­
jowa", to znowu gdy dwór da chłopa na przednówku 
zboża i zgodzi się aa odrobek, aby potem wójt mógł 
zmusić chłopa do roboty. Był takie projekt e gmi­
nach zbiorowyeh, w których zarządzie miałaby prze­
wagę inteltesnoja tj. głównie dziedzice, ale jeszcze 
nie było jakoś czasu na przeprowadzenie tych wszy­
stkich projektów, a więc pozostały one w uwiesze­
niu. Lecz i bez tego dziś już dla włoician poi pe- 
wnemi względami gorzej, niż byłe za pańszczyzny, 
bo wtedy podatki były małe, a dwór był zobouią- 
zany dać pastwisko, drzewa na opał, na budynek, 
na kościół, na szkołę, a dziś wszystka oięży na chła­
pie. Trzy dni w tygodniu pańszczyzny po 15 ct. 
warte są dziś 28 zł. roozoiey>“a zą,,p*stwiske sd 3 
lub 4 krów już trza zapłacić te pieniądze, a co mó­
wić o innych ciężarach 1 W teraźniejszych sejmach 
chłopscy pełnomocnicy, panowie, radzą tylko na swo­
ją korzyść. Pouchwslall np., że dzierżawę polowania 
można przedłużyć na 10  lat (jeżeli się uda ją za 
bezcen wydzierżawić). Przy wykupnie propinacji po­
słowie chłopscy powinni dążyć do tego, by dworom 
dać jak najmniej renty. Wszak jeszcze przed dwu­
dziestu laty jeden poseł nazwał propinaejy. trupem, 
a drugi (K wbasiuk) „zdechłą kobyłą", a na wioeu 
ruskim chłopi oświadczyli się za tem by znieść pro­
pinację bez wszelkiego wynagrodzenia. Tymezaaem 
posłowie „chłopscy" przyznali sobie takie wynagro­
dzenie. ua jakie nawet rząd nie mógł od razu przy­
stać. Na kraj zwalono ręczycie’stwo za pożyczkę 
w sumie 64 milionów. Całą pańszozyzsę w r. 1849 
oszacowano na 58 milionów, a panowie sprzedali 
bankierom obligi indemnizaoyjne po 62% tj. za 36 
milionów, oo po strąceniu istniejącego wówczas agin 
na 50*/o za granicą tylko 18 milionów srebrem uczy­
niło, mimo to jeduak kraj został na dłngie lata ob­
ciążony tym długiem i musi spłacić ogółem około 
500 milionów. Z porównania przypuścić można, żo 
i dług propinaoyjny obciąży kraj nasz nową sumą 
o paręset milionów zł., a jeżeli pijaństwo wskutek 
nędzy, braku gruntów i zarobku lub taż wskutek 
umoraluienia ludu ustanie, to kraj będzie musiał tę 
sumę w dodatkach do podatków spłacać. A panowie, 
wziąwszy spłatę przy sprzyjających okolicznościach 
bardzo łatwo uchwalą sobie przywilej pierwszeństwa 
w dzierżawieniu karczem i „świętau propinacja trwać 
będzie dalej 1

„Przewodnią myślą śp. marszałka Zyblikiewi- 
oza było założyć bank krajowy dla umożliwiania 
gminom zakapowania gruntów od podupadłych dwo­
rów lub dla zakładania fabryk i spółek rzemieślni­
czych celem podniesienia rękodzieł i przemysłu kra­
jowego. Tymczasem ozemże stał się dzisiaj ton bank 
krajowy? Magnaci pożyczają w nim po kilkadziesiąt 
tysięcy, może nawet tacy, którzy ojcowiznę na różne 
rozpusty Inb w Monaco przetrwonili, tak żo nawet 
sami panowie w sejmie przeciwko tomu przemawiali".

Nowa Reforma uderzyła dziś n a  nas z całą 
gwałtownością, na jaką zdobyć się może w szy­

derczych wyrazach - w argum entach bowiem 
ten  główny zarzut nam  czyni, że Czas artykuły 
nasze „z zachwytem powtarza". Niedawno temu 
— jeśli się nie mylimy —  powtórzyła Nowa Re­
forma z zachwytom artykuł nasz o pierwszem 
zebraniu się wiecu m iast i miasteczek. Dlaczego 
ona to wówczas zrobiła, a dlaczego my dziś na 
inicjatorów i agitatorów m iast i miasteezek ude­
rzam y — i jaki to w oczach naszych ma być 
sejm „przeważnie szlachecki" jak go organa l i ­
beralne nazyw ają — wytłumaczymy to Nowej 
Reformie w dalszych naszych artykułach wstę­
pnych o wyborach. Obecnie możemy Nową Re­
formę upewnić, że poglądy nasze na całą akcję, 
odbywającą się pod firmą wiecu m iast i m iaste­
czek, znajdują gorących zwolenników nietylko 
w Czasie, lecz nawet u obywateli, stojących po 
litycznie jeszcze dalej od Czasu niż Nowa Re­
forma, jednem  słowem u wszystkich uczciwych 
a roztropnych patrjotów. Niech lepiej Nowa Rc 
forma szczerze się uderzy w piersi, i tak, jak to 
już zrobiła wobec Przyjaciela ludu wyrzeka się 
dalej swych przyjaciół, których niepatrjotyczne 
wybryki tak nierozważnie płaszczem swym do­
tychczas pokrywała.

C e n t r a l n y  k o m i t e t  przedwyborczy za­
twierdził kandydaturę Józefa W i k t o r a  na po­
wiat liski. Komitet ruski postawił tam kandy­
daturę dr. Iskrzyckiego.

K r a k ó w  25 czerwca. Komitet przedwy­
borczy miejski odbył dziś o 6  posiedzenie. Zgło­
szono k a n d y d a tu ry L e o n a  C h r z a n o w s k i e ­
g o ,  dr. Ferdynanda H e i g l a ,  dr. Józefa M a­
j e r a ,  Adama A s n y k a ,  dr.  F.  J a k u b o w ­
s k i e g o ,  Jan a  K w i a t k o w s k i e g o  i Augu­
sta S o k o ł o w s k i : ? o .  Dwaj ostatni zrzekli się 
zaraz kandydatur na rzecz Asnyka. W głosowa­
niu, dokonanem przez komitet nad kandydatam i, 
wynik był następujący: na 49 głosujących otrzy­
mali Chrzanowski 47, Weigel 45, Asnyk 31, Ma­
je r 17. F . Jakubowski 5 głosów. Pierwsi trzej 
będą więc zaleceni przez komitet zgromadzenia 
wyborców, jakie odbędzie się w poniedziełek. Na 
tem  zgromadzeniu js s t  jeszcze możliwe stawianie 
kandydatur, poczem nastąpi wyznanie wiary kan­
dydatów, a w końcu głosowanie próbne.

W T a r n o w s k i m  okręgu wyborczym 
gmin wiejskich, stało się to, o czem nam już da­
wno donoszono, t. j. że ks. dr. K o p y c i ń s k i  
cofnął swą .kandydaturę. W liście, napisanym 
wiceprezesa komitetu miejscowego oświadczył 
ks. K., iż nietylko o m andat poselski z okręgu 
wyborczego Tarnów-Tuchów nie ubiega się, ale 
nawet w razie wyboru, dokonanego wbrew jego 
woli, mandatu tego nie przyjmie.

Wobec tego stoją w tamecznym okręgu 
tylko dwie kandydatury obok siebie, a to ks. 
Eustachego S a n g u s z k i  i włościanina B o ­
r y c z k i .

,  .  *

W  o k r ę g u  ż y w i e c k i m  pociesznie 
przez „wieców >w“ i przez samego kandydata 
szarżowana kandydatura p. Szczepana W i c h e r -  
k a doczekała się tego, na  co zasługiwała. Na 
posiedzeniu powiatowego komitetu przedwybor­
czego z d. 2 2 . b. m. gdy dwaj zgłoszeni przed 
tem kandydaci ks. Jam iński i D zianott kandy­
datury swe cofnęli,..kom itet miał wybierać jeno 
między dwoma innymi kandydatam i: p. Antonim 
M i c D a ł o w s k i m ,  prezesem Bady powiatowej, 
i p. Szczepanem W i c h e r k i e m .

Otóż wybór wypadł tak, że z obecnych 24 
członków komitetu oświadczyło się 23 za kandy­
daturą p. A. Michałowskiego, a jeden... wstrzy­
mał się od głosowania. Komitet przeto powia­
towy uchwalił przedstawić komitetowi central­
nemu do zatwierdzenia kandydaturę p. Antoniego 
Michałowskiego.

* *
*

W P r z e m y ś l u  wyłoniły się były trzy 
kandydatury, a mianowicie burm istrza dr. D w o r ­
s k i e g o ,  dr. W. W  a j g  a r t  a i dr. W ładysła­
wa C z a j k o w s k i e g o .  Po uchwaleniu wotum 
zaufania na. zgromadzeniu przedwyborczem, które 
się d. 23. bm. odbyło, cofnął swą kandydaturę 
dr. D w orsk i; pozostało więc tylko dwóch innych 
wyż wymienionych kandydatów.

Z Z b a r a s k i e g o  okręgu wyborczego 
otrzymało Bilo  list podpisany po ruska od p 
Tadeusza F e d o r o w i c z a  z Klebanówki, w któ­
rym tenże oświadcza, że pragnąc położyć koniec 
demoralizującej agitacji, skoro go centralny ko­
m itet (ruski) nie zatw ierdził ■— cofa swą kan­
dydaturę.

Z L i s k a  otrzymaliśmy wczoraj wieczór 
następujący telegram :

Lisko d. 25. czerwca. Wobec stanowczego 
zrzeczenia się p. Teofila Żurowskiego zaprosił 
komitet powiatowy do kandydowania na posła 
z mniejszych posiadłości Józefa W i k t o r a ,  któ­
ry  dziś na posiedzeniu stanął i jednogłośnie przy­
jęty  został.

Otrzymujemy następujące pismo:
N a mocy uchwały, powziętej w Przemyślu 

dnia 2 2 . czerwca na przedwyborczem zebraniu 
wyborców z kurji własności większej, mam za­
szczyt prosić wszystkich panów wyborców okręgu 
przemy-kiego z tejże kurji o jak najluźniejsze 
zgromadzenie się w Przemyślu d. 9. lipca b. r 
w sam dzień wyborów o godz. 9. rano, aby się 
ostatecznie porozumieć w sprawie wybrać się 
mających trzech posłów do sejmu krajowego. 
Posiedzenie odbędzie się w sali Bady powiato­
wej przemyskiej.

Stefan Zamoyski.

Otrzymujemy następujące p ism o:
„Odezwa". Niżej podpisani presesowie Bad 

powiatowych wezwani przez komitet centralny 
mają zaszczyt zaprosić panów wyborców z kurji 
większych posiadłości okręgu wyborczego stryj- 
skiego na zjazd wyborców do Stryja dnia 28 
czerwca br. o godzinie 2  popołudniu w domu 
Bady powiatowej. Na porządku dziennym posta­
wionym będzie wybór dwóch posłów z kurji 
większych posiadłości do Sejmu krajowego.

Zygmunt Romaszkan. Kazimierz Winnicki. 
Wincenty Witosławski.

T r o i MwyScipw lounycH
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Wczoraj zgromadziło się na błoniach Janow­
skich znacznie mniej widzów, aniżeli dui poprzednich

Wyścigi rozpoczęto o godz. Vj5-tej biegiem 
sprzedaży ogierów z nagrodą ministerstwa rolnictwa 
w kwocie 300 zł. Bieg prowadził „Niente“ St, hr. 
Siemieńskiego, który miał do czynienia tylko z ,Ko- 
ropoem" p. Mysłowskiego, „Iyrngne" hr. St. Tarnow­
skiego bowiem zaciął się i przystanął o paręset me­
trów startu, nie chcąc ruszyć dalej. Zwyciężył „Nien- 
te". Totalizator wyołaeał po 150  za 1 zł.

W biegu drugim o nagrodę cesarską 1.000 zł., 
meta wynosiła 3 200 metr. Z pięciu konkurentów, 
premiowany w pierwszym dniu wyścigów „Ostatni" 
hr Tarnowskiego, szedł zrazu przodem, musiał jednak 
petem ustąpić „At-last" p. Mysłowskiego pod wybor­
nym angielskim dżokejem. Wyprzedziła ona „Osta­
tniego" u mety o cztery długości konia. Trzeci przy­
był p. Krzysztnfowicza „Margier".

Totalizator płacił za geidena 4 zł.
B eg trzeci o dwie nagrody aastrjackiego „Joc­

key Olubu", 800 zł. pierwszemu, 2 0 0  zł. drugiemu, 
ściągnął do współzawodnictwa tylko „Catamarsu" hr. 
Siemińskiego i „Doniozego" hr. Tarnowskiego, który 
zostawił pierwszeństwo damie i pozwolił się wyprze­
dzić „Catamarasu" u mety o pół długości głowy.

Totalizator płacił za 1 zł. 150.
Najbardziej zajmnjąoym był bieg ostatni, za 

który aust. „Jockey Club" tray wyznaczył nagrody, 
700 zł., 200 zł., 100 zł. Meta wynosiła 2400 metr., 
jeździli panowie.

Pierwzzy wysunął się ua dzielnej „Florencji" 
hr. Siemieńskiego p. GUrapieh, ustąpił jednak miej­
sca „Rigowi" p. Mioewskiego, którego dosiadł zna­
komity jeździec p. Mysłowski jun., jakoteż szlachetnej 
„S. M.“ hr. Tarnowskiego, prowadzonej przez godne­
go obom współzawodnika por. hr. Schenka. Rezultat 
ostateczny był taki, że „Bigo* wziął pierwszą, „S. M.“ 
dragą, a „Florencja" trzecią nagrodę.

Protestu wniesionego przez p. Garapioha prze­
ciw hr. Sehenekowi, którego koń miał wyjść w je­
dnem miejseu po za tor — dyrekcja wyścigów nie 
uwzględniła.

Totalizator płacił po 3 zł. ca guldena.
Czwarty i ostatni dzień wyścigów odbędzie się 

jutro, we czwartek o godz. pół de 5. popoł.

Mm  mioisem ] miejscowa.
Lwów dnia 26. czerwca.

* * P o s ie d zen ie  B ad y  m ie js k ie j  odbędzie się 
we czwartek d. 27 bm. o godzinie 6 . wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: Rekursy 
w sprawach budowniczych. Sprawa sprzedaży Elia­
szom i Szymonowi Hesoholesom, właś. real. 1. 137*/* 
grunta miejskiego w obszarze 69.24 sążni kwadr. 
Sprawa nabycia od A. Kunickiego części grunta z 
real. Lk. 395ł/ i  na cel relugaeji ozęśoi ul. Żółkiew­
skiej i Szkolnej. Wybór 10 członków do komisji, dla 
przeprowadzenia wyborów ssjmowyeh. Sprawa wnie­
sienia obrony na wniesienie do trybunału admini­
stracyjnego zażalenie przeciw dokonanym dnia 28. 
stycznia br. wyborom Bady miejskiej. Wnioski w 
sprawie budowy na realnośei dawnej Pietschów sta­
łego baraku na cele pomieszczenia wojska przeehodo- 
wego. Wnioski w sprawie nabyoia realności Standa 
pod NO. 163, 164 i 165*/* na cele kwaterunku 
wojskowego. Galio, kasa oszczędności o konsens bu- 
downiczo-policyjny na budowę dwupiętrowego domu 
na realności pod NC. 133 */*• Wniosek w sprawie 
najmu realności Lk. 9541/* na oele pomieszczenia je­
dnej kompanii 55 pp. Wniesek w sprawie udzielenia 
subwencji na budowę domu dla kolonii leczniczej w 
Rymanowie. Wybór 4 delegatów do komisji instytu­
tu ubogich ehrześoian. Kierownictwo budowy kolei 
Lwowsko Bełzeckiej o konsens na budowę dworca na 
stacji tramwaju parewego „Lwów św. Anna.“ W iii »- 
■ek w sprawie zabezpieczenia dostawy drnków dla 
magistratu na czas od 1. lipca 1889. Wniosek w 
sorawie regulacji granic realności pod Lk. 335*/* 
(Lorj. 56 ulica Janowska). Wnioski dotyczące regu­
lacji ulic i placów m. Lwowa. Wnioski dotyczące 
wzięcia w zarząd gminy m. Lwowa przedsiębiorstwa 
czyszczenia kanałów i kleak.

Ra posiedzeniu poufnem : Mikołaj Zagórski o- 
flejał magistratu o przyznanie dodatku osobistego. 
Wniosek w sprawie przyznania p. Róhringowi inspek­
torowi ogrodów miejskich rangę Y. w etacie służ­
by miejskiej. Sprawa nadania prezenty na posadę rze­
czywistego nauczyciela w szkole św. Marcina we 
Lwowie. Emil Tarnawski, starszy radca magistratu 
o ośmiotygodniewy urlop. Sprawa złożenia mandatu 
do Bady miejskiej przez p. r. Jaoa Rudkowskiego. 
Jadwiga Grzywińska. Florentyna Skierska, Chaim 
Sekler, Józef Rudnicki, Edward Gaudja, oficjał kolei 
Karola Ludwika i Jada Helman szynkarz o przy­
rzeczenie przyjęcia do gminy.

* K siążę A dam  S ap ieh a  bawił dwa dni we 
Lwowis i odjechał dziś wraz z księżną Adamową do 
Trnskawoa, gdzie przepędzi lato. JStan zdrowia księ­
cia polepszył się znacznie.

* M ianow an ia  Rada szkolna zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela kierującego szkoły ludowej

Źurawnie, pełniąoego obowiązki tymczasowego na­
uczyciela kierującego szkoły ludowej w Katach Mi­
kołaja Kudelkę, stałym nauczycielem kierującym dwu- 
klasowej szkoły etatowej na przedmieśoiu samborskiem 
w Powodowej; stałą nauczycielkę młodszą Marję 
Krukówą w Brzesku, pełniącą obowiązki nauczycielki 
tymczasowej przy szkole ludowej w Uś du solnem, 
stałą nauczycielką szkoły etatowej dwnklasowej w 
Uściu solnem.

* N a p o s łu c h a n ia  u  ce sa rza  byli onegdaj 
radca namiestnictwa hr. Dunin Borkowski i malarz 
Ajdukiewiez.

* P a p ie ż  ua prośbę wystosowaną przez dvrek- 
toro gimnazjum w Radowoach na Bukowinie, Klau- 
sera, podarował temu zakładowi wspaniały ornat ze 
zbiorów jubileuszowych Ornat ten miał już na sobie 
kapłan miejscowy, odprawiając w dzień Bożego Ciała 
nabożeństwo w kaplicy gimnazjalnej.

* M in is te r Z alesk i przyjechał dziś z Wiednia 
do Lwowa.

* K siążę  W flr tte m h e rg  jenerał-komendant tu­
tejszy, udał się w sobotę wieczór do Stuttgardu, aby 
osobiście złożyć królowi Wfirttemberskiemu, z powo­
du jego jubileuszu 40-letnioh rządów, gratulacje. 
K s ią ż ę  Wfirttemberg uda się zi Stuttgardu na krótki 
pobyt do Paryża.

* Ju.lju.sz K ossak, artysta malarz bawi od 
dwóch dni we Lwowie. Wojciech Kossak bawił też 
we Lwowie, zkąd wyjeohał wczoraj. Na wystawach 
sklepowych pp. Seyfarta i Bromilskiego znajduje się 
pięknie wykonana reprodukcja znanego obrazu pana 
Wojciecha Kossaka przedstawiającego „jenerała Chło- 
piekiego w Olszynoe Grochowskiej". Towarzystwo 
sztuk pięknych, przeznaczyło tę rycinę awoim człon­
kom jako premium na rok bieżący. Obraz olejny 
„Wzięcie Olszynki" Wojciecha Kossaka, będący obe­
cnie na wystawi# w Berlinie, nabyty został przez

Stanisława hr. Myeislskiego. Wiadomo, że na obra­
zie umieśrił artysta trzech' Mycielskich, mianowisie 
jenerała Michała, oraz braci Edwarda i Ludwika, 
którzy zginęli w kampanii r. 1830.

* Z powoda imienin mistrza Matejki w 
dniu 24. bm. odbyła się w Krakowie w kościele YY. 
Pijarów msza św., w której lak profesewie jak ró­
wnież wszyscy uczniowie szkoły sztuk pięknyoh u-
czestniezyli,

Po nabożeństwie zgromadzeni udali się do pra­
cowni mistrza Matejki, gdzie jeden z uozniów oddzia­
łu kompozycyjnego, składając powinszowanie w dłuż­
szej przemowie, wręczył w imieniu wszystkich wazon 
palmy, ubranej kwiatami, jako symbol wiecznie trwa­
jącej młodośoi. Przyjmując dar ten, mistrz Matejko 
odpowiedział w te słowa: „Doprawdy, że panowie
mię zawstydzacie, corocznie okazując mi dowody wa­
szej pamięci; ja  w zamian za wasze uczucia nio 
wam, lub bardzo mało dać mogę, zwłaszcza wobec 
moich skromnych stosunków i środków, jakiemi roz­
porządzam ; przyjmeie jednak moje również serdeczne 
podziękowanie z zapewnieniem szczerej przychylności.
Co do tej młodości, którą ma symbolizować palma, 
przez was mi ofiarowana, to chciałbym abyście i wy 
przez całe życie ją zachowali świeżą i niezwiędłą, bo 
ona szczególnie w życiu artysty jest prawdziwym 
skarbem. Ja pomimo lat i wielu cierpień, mimo znę­
kania różnemi troskami, zachowałem tę młodość! 
tak jestem młody i tema zawdzięczam, że .ozuję, i< >, 
bię, pracuję pomimo osiwiałyoh włosów i zgarbion 
łopatki. Pamiętajcie, że kto w młodośoi straei bwo ' 
młodość, ten wszystko traci, bo nie może nawet s ^ 
bie powiedzieć, że mu została nadzieja 1 Temu s t  j 
rość będzie straszną, — będzie mu karą najwięksi^ 
za zmarnowanie życia, które ma wielkie cele I Pow t): 
rzam więe jeszcze i proszę, utrzymajcie czystość se, 
waszych by je zachować dla narodu, który w nied.. 
takiej może przyszłości będzie ich potrzebować. Bąd 
cie gotowi, a gdy on was powoła, Btańuie młodzi 
silni duchem, w pracy jak również i w pełnien 
swych obowiązków."

* K ró lestw o  ru m u ń sc y  z następcą t ro n u "  
liczną świtą przybyli do Wiednia i stanęli w hotel 
Mnnsch.

* Zmarli. Ks. Eustachy SzafUrski, bernardy: 
zmarł w Kalwaijl Zebrzydowskiej.

We Wied siu zmarł zuany przemysłowiec Gu 
staw Seboelle'

W Dreźnie zmarł w 78 r. życia znany literat 
Rudolf Kuleman.

W Londynie zmarł dr. Peroy, znakomitość w 
dziedzinie umiejętnej metalurgii.

* Założenie kamienia węgielnego. Dziś 
odbyło się założenie kamienia węgielnego pod dom 
Towarzystwa wzaj. pomocy oficjalistów pry w. w obe­
cności wydziału centralnego, wszystkich urzędników i 
przyjaciół Toworzystwa.

* Egzamin dojrzałości w wyższej szkole re­
alnej w Jarosławiu odbył się da. 21. i 22. bm pod 
przewodnictwem członka Rady szkolnej dr. Wł Za­
jączkowskiego. Za dojrzałych uznano: Buohheim.* 
Ozjasza, Gębawoioza Jul. Woje., Kindę Piotra Karo­
la, Króla Ant., Knlika Walerego, Majewskiego Bene­
dykta, Postera Herscha Meileeha, Rojewskiego Alfre 
cla Marjana, Srodonia Władysława, Tuleję Józei 
(z odznaczeniem); trzech reprobowano na jeden roi

* Dalsze walne zgromadzenie wyborców m 
Lwowa odbędzie się dziś wieczorem o godz. 7. N 
porządkn dziennym interpelacje do kandydata H. B  < 
w a k o w i c z a  i wnioski wyborców.

* „Skała" stowarzyszenie katolickiej młodzież 
rękodzielniczej,, urządza w sobotę 29. b. m. zabaw 
towarzyską, połączoną z przedstawieniem i produkcje 
mi magicznemi, które wykona p. M Cwynarski, me 
gik amator, ze współudziałem swej 8 -letniej córeczki 
Po produkcjach magicznych odegrają członkowie „Sks. 
ły" dwie sztuki teatralne p. t. „Dramat jednej nocy 
poemat dramatyczny Aurelego Urbańskiego i „Adai
i Ewa" operetka w 2 odsłonach Aloizego Źółkow 
skiego. W razie niepogody przedstawienia odbędą si 
w niedzielę 30. b. m.

* Dyrekcja rucliu w Krakowie donosi, ż 
z d. 1 . lipca b. r. otwartym zostanie przystanę' 
Zdrój-Żegiestów w ruchu lokalnym i w raahu związki, 
galicyjskiego, także dla rnohu przesyłek pośpiesznych 
z tem ograniczeniem, że za jednym listem przewozo­
wym nadać będzie można nie więcej jak 50 kilogr ,,

* Dar eesarski. Cesarz udzielił z prywat: ! 
swej szkatuły pogorzelcom gminy Sieniawa w po­
wiecie jarosławskim, zapomogę w kwocie 500 złr.

* Robotnicy w Ja w o rz n iu  w liczbie około 
1 .2 0 0 , idąc za przykładem innych, urządzili w po­
czątkach bm. zmowę, zaprzestawszy robety. Zmowa 
ta trwała od 1 . do 1 1 . bm i mogła, jak zwykle w 
takich razach bywa, stać się powodem eksoesów, <' 
czego wszakże na szczęście nie przyszło, dzięki en:;w 
gioznemu wdaniu się w tę sprawę p starosty Bogo. 
skiego z Chrzanowa, który swoim wpływem l stara » 
niem głównie przyczynił się do uspokojenia umysłć r
i doprowadzenia do zgody. >

* W Drohobyczu rozesłało starostwo wyb^if 
eom karty legitymacyjne w niemieckim języku z poJJ 
pisem k. k. Bezirksvorsteher. Nie posądzamy starijjB 
stwa o zamiar lekceważenia języka polskiego; stadi
się to może przez pospiech manipulanta, który stai 
niemieckie druki wyciągnął z archiwum starostwa, 1 
każdym razie jednak musimy zrobić uwagę, że urzę 
dewi politycznemu nie wolno takich lekkomyślnym , 
błędów popełniać. j

* Z n aczn a  k rad zież : Poskromioielka lwów ŚS- 
menażerji Muntenegro, Anna Breuer, odjeżdżając s.Y 
Lwewa nadała dnia 1. bm. dwa podróżne zamknięl 
kosze na kolei Karola Ludwika w celu odesłania icv 
do Wormacji w Nieuiezeob. Po przybyciu jednak d 
tego miasta dnia 2 0 . b. m spostrzegła, że skradzio r 
no jej z tyoh koszów złoty; na palec groby, łańou? 
szek do zakładania na szyję, wraz ze złotym meda­
lionem o dwóch ametystach, dwie złote kosztowni, 
bransolety, złotą broszę, brylantowy pierścień, tala-
z Matką Boską, koralowy łańcuszek o trzech rzędao. 
i bieliznę. Policja tutejsza zarządziła dochodzenie.

* P ogorzało miasto. Dnia 16. b. m. pożar
nawiedził Ostróg, miasto powiatowe gub. Wołyńskie. 
Zgorzała większa część miasta, a między innemi dwi 
cerkwie, progimnazjum, urząd akcyzy i więzienie. 
Położenie pogorzelców jest opłakane. Gubernator i 
członkowie rządu gubernlalnego wyjechali z. Żytomie­
rza do spalonego miasta.

* Także popis l Wczesnym rankiem do pewne­
go domn wkrada się złodziej, w nadziei, że zanir 
mieszkańcy wstaną z łóżek, on tymczasem przeprc 
wadzi zamierzoną operację. Ale oto w chwili, w‘ kto 
rej wchodzi do salonu, słyszy w sąsiednim pokoj 
kroki, chowa się tedy ozemprędzej za portjerę, a v  
pokoju zjawia się najstarsza córka państwa demu 
siadłszy przy fortepianie, rozpoczyna z nauezyoielen 
lekcję, trwającą od godz. 7 do 8 . Zaledwie skończy 
ła, wchodzi do salonu młodsza jej siostra i'śpiew 
od 8 - 9 .  Następni* do 10 ćwiczy się na skrzypeam 
starszy z braci, a od 1 0 — 11  gra na flecie młodszy
Z wybiciem godz. 11. tutti ąuanti siostry 1 braoii ^ 
wraz z nauczycielem zbierają się przy fortepianie 
aby wspólnie wykonać jakąś większą kompozycję, 
Tego już było zawiele; nieszczęśliwy złodziej uh 
wytrzymał. Wyskakuje zza portjery, rzucając się nr
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kolaps wybladły, boa tchu prawio, wołi „Na mi­
łość boską, każoio mnie uwięzić, ale przez iitoćć 
przestańcie, bo dale] juk nio wytrzymam 1...“

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorem szkoły poli­
technicznej donosi 26. ozerwc .

W ubiegłej dobie, licząc od 12. gouz- w połu­
dnie, mieliśmy wiatr przeważnie a jółnocy, stan nie­
ba zmienny, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 15*1° O, na* 
wyższa 19*0* O, najniższe 10 0° C w i bcj

Około godz. 2. po nołudniu padał deszoz, któ­
rego opad wynosi 0*2 mm.; dzid rano była mała 
mgła.

ZniżkL baiuuietryeznk 755—760 mm. znajdo­
wała się w Krymie ; zwyżka 765—760 w Szkooji; 
zniżka drugorzędna w półn. Afryce.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 762 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 26. czerwca:

W iatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około 17* C, śian nieba zmienny, a powietrze 
miernie wilgotne; deszoz.

•  J u t r o , d. 27. czerwca: św. Władysława. — 
jW. Amoss Pr.

— R o z ru c h y  ro b o tn ik ó w . Z K ła  d n a  dono­
szą ped d. 24. czerwca. Cetereeh adjunkt. w sądowych 
z Pragi pracuje nieustannie dla przyspleujenia biegu 
śledztwa. Przesłuchania trwają od godziny 2 w nocy 
do 8  wieczorom. Trzecią ozęśó uwięzionych przęsłu- 
bano jnż w Pradze. W nooy mają być znajdując 

•ię tu jeszcze więźniowie eskortowani na kolej i od­
wiezieni do Pragi.

Przybycie dyrektora Baohera stało się po«oacm 
rozruchów, które dopiero wojsko uśmierzyło. Prezy­
dent sądu karnego w Pradze Proehaska konferował 
z tut. burmistrzem i jon. dyr. Wittgensteinem. Oprócz 
tałego garnizonu ma byó w Kładnie zaprowadzona 

jlolieja państwowa. Że rozruchy były przygotowane, 
n-i to nie brak dowodów. Miały się one zaeząó od 
tegc iż garstka młodzieży robotniczej, paląc demon­
stracyjnie cygara podczas procesji w dzień Bożego 
Ciała, miała wejść w konflikt z policją. Tymczasem 
tali już w pogotowiu ludzie z siekierami, miało 

przyjść do formalnej nocy św. Bartłomieja.
W S t e y e r  ruch robotniczy już prawie słumio- 

ny. Tych robotników, którzy podpisali adres do kon- 
;„•< - robotniczego w Paryżu, wydalone z fabryki.

Z B e r n a  donoszą pod d. 24. bm Dziś wie­
czór odbyło się znów zgromadzenie kilku tysięcy 
tkaozy, na którem zjawił się inspektor przemysłowy 
Czerwony. Wybrane robotniczy komitet z dwunastu, 
który ma wojść w układy z komitetem fabrykantów 
tukna. Uohwalono także wypowiedzieć wo wszystkich 
irarstataoh praoę jutro z trzydniowym terminem. Jeśli 

paktowaniem ni osiągną robotnioy skutku, te wybu­
chnie ogólna zmowa. Jest jednak nadzieja, iż przyj­
dzie do porozumienia pomiędzy robotnikami a pra- 
oodawoami.

— S zach  p e r s k i  przybędzie w połowie sierpnia 
do Monachium, gdzie zsbrwi 2  do 3 dni a następnie 
wyjedzie do Wiednia.

Dziel ekonomiczny.
Kolej otaondowiecl t. I  24 ». m. otrzy­

mała Bada zawiadowcza tej Kolei pismo, w któ­
rem m inister handlu wspomnianej kadzie przy­
tacza dekrety, na podstawie których wprowadzo­
no pewne rozporządzenia, celem upaństwowienia 

i tej kolei w myśl ust. ~ d. 14 grudnia 1877. R6 - 
i wnoczeb oznajmia pismo, iż dla przeprowa­

dzenia p^śtanowień wejdzie jen. Dyrekcja kolei 
państwowych w układy z rzeczoną Radą zawia- 
dowezą. Postanowienia odnoszą się głównie do 
objęci m chu. lu n ę  kwestje podjęte będą i prze­
prowadzone później z ile możności najskrupula- 
tniejszem  uwzględnieniem życzeń Towarzystwa. 
Kwestję upaństwowienia kolei lokalnych tego 
Towarzystwa już załatwiono. W używanie kolei 
lokalnych czerniowieckich i kolei L w ów -B ełżec 

.i wchodzi państwo, jako następęi Towarzystwa, 
już na podstawie samej koncesji.

Drugi tor nu kolei Karola Lnuwlka. 
iN . Fr. Presse donosi: „Namiestnictwo lwowskie 
^ trz y m a ło  polecenie rozpisania t  ^hnicznej ream- 
hulacji co do projektowanego położenia drugiego 
toru na kolei Karola Ludwika. Rozpisanie to 

, nastąpi niebawem tak że reambul: ja  odbędzie 
cię już w lipcu_ b Jakkolwiek rozpoczęcie bu­
dowy rie  je s t jeszcze. zarządzonem i z rozmai­
tych po wodo w zarządzonem być nie może, to 

. -.przecież pomimo to Uważać można za 'rzecz sta­
nowczą. że budowa w zasadzie je s t postanowio- 

"1. ńą. Rozchodzi się o to tylko, w jaki sposób m a­
ją  być koszta pokryte i kwestj.a dostarczenia 
pieniędzy stanowi wyłączn przedmiol rokowań 
pomiędzy rządem a koleją Karola Ludwika",

S p raw o zd an ie  z ta rg u  zbożow ego n a  
. h c p k rz o . K r a k ó w  dnia 25. czerwca. Dzi 
„s ie jszy  targ  na Kleparzu odbył się w usposobie­

niu niezm ienuem , gdyż przy normalnem ofiaro­
waniu potrzeby kupujących nie zwiększają sję

* woale. — Na innych placach zwyżkowy ruch 
, cen doznał, tymczasem przerwy, dlatego jak na

j  teraz nie ma widokówj aby ceny zboża u nas 
samodzielnie mogły się podnosi**, tern bardziej, 
że co do eksportu za granicę na łon rok widoki 
łie  przedstawiają się także zbyt obiecująco. Do- 

' tychczasowe ceny jednak utrzymały się w zupeł- 
/  ności, a odbyt zwłaszcza na dobre suche, gatun­

ki był łatwy.
Płacono za pszenicę białą od 7*85 do 8-30 

zł., za czerwoną od 7*75 do 8*20 zł., za żółtą od 
'  7*75 do 8-20 z ł . ; za żyto od 6.90 do 7 25 zł.; 

a jęczmień od 6*50 do 7'25 z ł . ; za owies od 
Ti—  d0 7 .3 5  zjp (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilo,’ramów.

W e ld a  zbożow a. Wiedeń dnia 25. czerwca. 
l?8Z i.oi na jesień. 7*64. żyto na jesień 6*20; owies 

n a  jesień 5 9 2 , kuhurudsa na październik 5-20
W iedeń  i(4. czerwca. Przypędzono na tulejszj 

5 targ bydła rzeźnego 5086 sztuk opasowego i 771 
stuk chudego. Bazom 5857 sztuk.

1 Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 2048 s z iu k  
opasowych, i 101 siti ihudyoh ; s Bukowiny 215 
sztuk opasowyoh. ©gółęm przypędzono o 464 sztuk 
rię iej, a z sam'1] Galiąji » i 34 sztuk więcej niż ze- 

® azłogo tygodnia.
j Tendencja zakupna była niesłyohauie słabą.
- Geny w porównaniu z zeszłym tygodniem spadły 
' przecięoiowo o 2 zł. Nie sprzedi jo 845 sztuk

Płacono: g a l i o y j s k o - b u k o w i ń s l  ' 0 ^-0j^
I opasowe p.o 46 do 50 aŁ, za towar przedni pn 5 1  7.t.
II do 54 zł., wyjątkowi po — do — złr.; Węgierskie 
‘ woły opasowe po 47 do 53 zł,, za towar przedni p0 
' 54 zł. do 56 zł., z innych krajów koronnych po 48 
Ł do 53 zł., za towar przedni po 54 do 57 zł.; wyjąt
' kowo po 50 do 59 złr.; krowy po 21 do 28 złr.,
* stadniki po 20 do 27 sł.; bawoły 11 do 24 "ł. 
i1 eetnar metryczny.
•t Bydło chude 24 do 190 za sstukę.
s
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Od Administracji
„Gazety Naroaowej“.

Z rozpoczynającym się nowym kwarta­
łem prosimy Szanownych naszych prenume­
ratorów o wczesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pism*,

Cena Gazety z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . . . .  . . . złr. 2
Kwartalnie . . . . i'- . . * 6
Do końca rokn bieżącego . . „ 12

We Lwowie z odnoszeniem do domu:
..................................złr. 1 *50

tików  M \ f  In is f.
Z delegacji austriacKiej.

W ie d e ń  d. 26- czerwca. Wczoraj od­
było się posiedzenie komisji budżetowej. Przy 
rozprawach nad etatem ministerstwa spraw 
zewnętrznych, prosił referent hr. T h n n mi­
nistra spraw zewnętrznych o przedstawienie 
położenia politycznego

Hr. K a l n o k y  Nie możecie panowie spo­
dziewać się odemnie szczególnych rewelacyj lub 
przytaczania nieznanych faktów. Położenie, ta ­
kie jak  go organa publicystyki przedstawiają i 
jakie się w opinii publicznej utrwaliło, odpowia­
da w ogóle rzeczywistemu stanowi rzeczy. Mo­
jem  zadaniem jest rzucić światło, a tern samem, 
jak się spodziewam, doprowadzić do uspokojenia 
poglądy, które wpływom chwili zbyt ulegają, jak 
n. p. obecnie, gdy pesymistyczne zapatrywania 
biorą niewątpliwie górę w opinii publicznej. Po­
dobnie jak roku przeszłego, tak i obecnie pod­
niesiono, że ogólna sytuacja polityczna się ni? 
zm ieniła i że pewność utrzym..nia pokoju trwa 
ciągle. Tego .roku  przypisują tym samym sło­
wem o wiele więcej niepokojące znaczenie, niż 
w roku ubiegłym. Otóż my uważamy, że pokój 
w tej chwili stanowczo nie jest zagrożonym, 
chociaż nie powinniśmy przed sobą samymi u- 
krywać, że sytuacja je s t chwiejną, i że może na 
lep em  a może tak ie  i na gorsze się zmieni.

Najbardziej w ostatnich czasach omawia- 
nemi wypadkami są zmiany, które z motywów 
czysto wewnętrznych zaszły u południowo- 
wschodnich granic naszej monarciiii. Zmianom 
tym nadają przesadne znaczenie.

Oo do R u m u n i i  rozszerzyło się zapatry­
wanie, jak gdyby tam  całkiem uieprzyjąźny nam 
zwrot polityczny wziął prze* agę. W istocie rze­
czy, ibaiono tam tylko m inisterstw o, które przez 
la t dziesiątek piastowało władzę w swoim ręku 
a z którem przyjaźne utrzymywaliśmy stosunki. 
Ze zaś ministrowie, którzy teraz do steru przy­
szli, zajmow>Mi swego czasu nieprzyjaźne dla da­
wnego gabiuetu stanowisko i nam iętnie nań ude­
rzali, wysnowano "tąd, że teraz i przeciw Austro- 
Węgrom zwrócą się nieprzyjaźnie, Przypuszcze­
nia te były błędne. Podobnie jak gabinet B ra- 
tiana nie można było nazwać anstrofllskim, tak 
i ministerstwo K atard iiu  nie można wprost za 
rusofilskie poczytywać. Rumuńscy mężowie stanu 
reprezentują specjalnie rum uńskie interesa i s ta ­
wiają je  na pierwszym planie. Wszakzc na tym 
punkcie stawiało nam m inisterstwo Bratian.o- 
Rosetti-Oarp nie mniejsze trudności, niż gabinet 
dzisiejszy, Który nie dał nam dotychczas wcele 
powodu, ażebyśmy iuę mieli na nieprzyjażną po­
stawę jego użalać Przypuszczenie zatem, ze 
ztnicna m inisterstw a w Rumunii jes t inauguracją 
n ieprzy jaźoej. dla nas polityki, byłoby prżed* 
wczesnem. J a  mam to głębokie przekonanie, że 
Rum unia jest. zbyt dumna na swą narodowość 
i rywalczoną niepodległość, ażeby ^ię ich miał* 
tak lekko i bez powodu wyrzekać

Tosamo, choć w odmienny spos-b, mógłLym 
powiedzieć o S e r  b i i. Państw a nałudniowo-sło- 
wiańskie osądza się zwykle bez względu na szcze­
gólne ich właściwości. Należy tym młodym pań­
stwom przyznać pewno wolne pole, w którego 
obrębie poruszać się, równowagi szukać, a zgu­
bioną ew entualnie odszukać by mogły.

W S. rbIi w skutek abdykacji króla M lana 
znikła powaga, która dotychczas . ,m panowała, 
zaszła w stronnictwach zupełna zmiana od dołu 
do góry, łatwo więc zrozumieć, że wstrzymane 
przez wiole la t namiętności zaszumiały, Lttili 
przedwczosnem, niewłaściwem byłoby ztąd wno­
sić, że Serbowie nie ockną się z tego szumu, ze 
zec cą usiłować spełnienia różnorakich idei ,i 
marzeń fantastycznych, jakie dzisiaj tam na jaw
bętty a^ °  d° 8Pe^n ên*a t0g° mied

Ze spokojem, jaki mocnym jaVi mocarstwu 
Wielkiemu przystoi, 1 zawsze w$r'i?i( zasadzie 
niemieszama się w obce sprawy wewnętrzne po­
winniśmy trzymać się naszego iotyeheząsoweeo 
stanowiska wobec państw bałkańskich, i ludom 
tym okazywać nietylko przyjaeielskość chwilami, 
ale życzliwe, pobłażliwe pojmowanie ich stosun­
ków, dopóki nie nabędziemy przekonania, że za­
miary ich są dla nas wrogiemi.

Jop iero  gdyby pomimo naszej życzliwości 
zebrakło rękojmi jakich żądać musimy, będziemy 
w.( dzieli co uczynić, dla zawirowania bądź co- 
bądz naszych imeresów. Zapewniania, jakieśmy 
w tym względzie otrzymali od rejentów, zyskały 
u nasz życzliwe przyjęcie.

Jakkolwiek dopiero okazać się musi, czy 
rejenci znaczenie swoji utrzymać i „żyć go zdo­
ła ją , radziłbym , spokojnie, pobłażliwie oceniać 
tamtejsze wyp adki Si rbia nie posiada dostate­
cznych sił do celów igiesyjnych, sąsiada? też 
Serbii nie są skłonni do ich popierania; nie wi­
dzę przeto, czemby Serbia z a amiętale zuchwałą 
politykę prowadzić chciała. W razie, gdyby spró­
bowano urządzić tam  przeciw nam  ogniskr wi 
chrzycielskich machinacyj, byłoby naszym obo­
wiązkiem, uchronić się od tego. Do dzisiaj je ­
dnak nie tracę >adziei, że rejencja serbska 
trzymać się będzie tych granic , k tó reb y , nam 
ciągłe przyja ii saciedzkiej manifestowanie mo- 
żliwem czyniły

Powodu niepewuości sytuacji atoli szukać 
należy gdzieindziej. Źródło ukrytego złego znale­
źlibyśmy w tem, że w niektóre ludy stopniowo 
wmówiono newne niezadowolenie z europejskie­
go stanu prawnego. Niebezpieczeństwo tkwi 
w tem, że systematyeznem podżeganiem wpojo­
no w ludy żałoby urojone, i że tym sposobem 
*ndT są  w ""m iętnyen wzburzeniach itrzym?
1 WtU6 i ■ -

Oo do monarchów wszyscy oni mają nie­
wątpliwie s-iałą wolę niełam ania pokoju. Nawet 
o rządach mogę twierdzić to samo, jnż dlatego,

że nikt nie chciałby brać na siebie odpowiedzią*, 
ności za złamanie pokoju i skutki onego.

Że Austro-W ęgry z żadnemi się nie noszą 
planami wojowniczemi, że ani obecnego praw ne­
go stanu rzeczy, z którego są zadowolone, wstrzą­
sać nie myślą, ani też w jakimkolwiek kierunku 
z żądzami ekBpanzyjnemi się nie noszą, tego 
nikt nie zaprzeczy; i na żaden sposób lie mo- 
żnaby na Anstro-W ęgry zwalać odpowiedzialno­
ści w razie zagrożenia pokoju.

Oo uczynić możemy utrzymania pokoju, 
to z pewnością w zupełnej z sprzymierzeńcami 
naszymi zgodzie uczynimy Jestem  zupełnie 
świadom odpowiedzialności, iko stróż pokoju 
i mocarstwowego stanowiska monarchii. W in­
niśmy z ehować zupełny spokój, jaki nam jako 
wielkiemu mocarstwu przystoi i utrzymać po­
myślne stanowisko, jakieśm y zajęli.

W tej naszej polityo. pokojowej mamy so­
juszników, którym w zupełności zaufać mn*ęmy. 
Stosunek nasz do N iem ku jest tak gorący, i trw a­
jąc lata, tak się wzmocnił, że jes t wyższym nad 
wszelkie powątpiewanie, i że już żadnych dal- 
śżych zapewnień w tym względzie dawać nie 
potrzebuję. Zresztą wkrótce nadarzy się sposo­
bność, orze? spotkanie obu monarchów, do po­
nownego stwierdzenia ich związku przyjaciel­
skiego.

Co Się tyczy stosunku do Włoch, ten zu­
pełnie licuje z naszym sto&unkiem sojusz owym 
do Niemiec. Między nam i a W łochami brak 
wprawdzie owych tyluletnich stosunków histo­
rycznych, co z N em cam i; antagonizmy 1 da­
wniejszych czasów bywają przez pewne wrogie 
stronnictwo, celem zamącenia tego stosunku pod­
sycane. Mimo to przecie jestem przekonany, że 
wrogie to szczwanie zwolna wpływ iwój postra­
da. Jestem  pewny, że we W łoszech tak  samo pe- 
wnegu posiadamy sprzymierzeńca, jak Włochy 
w nas posiadają.

Orjentaln<i polityka nasza jes t tak prawi­
dłową i bezinteresowny, że w obstawaniu przy 
niej przy prawnym stanie rzeczy nie pozosta­
niemy bez poparcia myślących tak jak i my mo­
carstw.

W ogóle nie ma państwa, z którembyśmy 
nie pozostawali w przyjaznych, całkiem norm al­
nych stosunkach, v ęe też i z Rosją jesteśm y 
w stosunkach przyjaźnych.

H a u s n e r  i B i l i ń s k i  interpelują 
wzgiędem aresztowanego przez rząd rosyjski słu­
chacza praw, Dwernickiego. K a l n o k y  oświad­
cza, że rozpatrzywszy się w aktach, da od­
powiedź.

C h l u m e t s K y  zapyiuje, czy dotychcza­
sowe postępowanie rejentów serbskich zgadza 
aię z ich zapewnieniami przyjaeielskiemi.

K a l n o k y  odpowiada: Tak interesa Ser­
bii, jak  i osobiste interesa rejentów, którzy obo­
wiązani są i zdeterm inow ać aż do pełnoletności 
króla wytrwać na swoich stanowiskach, dają 
niejakie rękojmie. Rząd obecny, będąc w opo­
zycji, zbvt nam iętnie domagał uię przywrócenia 
m etropolity Michała, Łby teraz uniknąć go mo- 
zliwen było. Zjednoczenie wszech Serbów je s t 
programem idealnym — przyczem jużcić roz­
różniać aależy, czy się takie rzeczy w spok - 
nym czasie teoretycznie rozbiera, czy też w chwili 
wysokiego wzburzenia ponawia, kiedy prasa pan- 
slawistyczna wszystko czyni, aby podżegać na­
miętności. Nie zapomin .imy też , że w dobie
walki wyborczej, jeden drugiego radby prześci­
gnąć fantazyjnemu nregramami.

Hr. I t f h e i i T ż ł i  t  in terpeluje m inistra
0 proklamację, wzywająca lustrjackicb Serbów 
do buntu i o rozszerzenie doraźnych sądów na 
prowincje okupowane-

E  K a i n  t i k )  .pow iada, że rząd serbski 
skonfiskował proklamację z własnego popędu i 
autorc jej wytacza proces.

Min. K a 11 a y tłumaezy interpelantowi, że 
co do sądów doraźnych republikowano jedynie 
przepisy, tyczące się istniejącego odd&wna w pro- 

i w indach  okupowanych wojskowego sądownictwa, 
' z mało jnaczącem rozszerzeniem zakresu działa.' 
; nia ś ię jurydycznej natury. Między tem posta- 
j nowieniem a wypadkami s fb sk iem i nie ma ża- 
i dnego związku.
{ Na zapytanie le i  D e m  l a  c o d o  wiecu 

katolików w W iedniu i potrzeby uchylania wszel- 
kicn obji 'ów, mogących zamącić stosunki Au- 

' stro-W ęgier z Włochami, zauważył Kalnoky, że 
o jakiem .ulw iek zamącenii tych stosunków nic

1 mu lie wiadomo. Byłoby pożądańszem ażeby 
I wyszukiwano raczej łączące niż rozdzielające 
' punk ta polityczne między obu temi państwami,

Balia m a także swoich irrer^ntów .
. Delikatny zmysł polityczny włossieh mę­

żów sten a  umiał ocenić bardzo trafnie znaczenie 
' wiecu katolickiego, który w innych krajach je ­

szcze wybitniejsze wywołał zgromadzenia, a pr"*- 
ciejK aie zamącił stosunków między Italią  a temi 
krajam i. Kładąc na sk jeszcze raz na przyja 
cielski siosnnek do W łoch , oświadcza Kalnoky, 

; że rie  może się dopatrzyć praktycznego aelu in ­
terpelacji Demla.

Brdżet m inisterstw a spTaw zewnętrznych 
. został z bardzo małemi zmianami przyjęty. D al­
sze posiedzenie komisji dzisiaj.

I W iedeń d. 26. czerwca. Na we*orajszem 
posiedzeniu komisji wojskr wej delegacji węgier- 

, ekiej wniósł Beothj odroczenie posiidzen jej, aby 
budżet p 'z e 8 tudjować można W niosek ten odrzu- 
cono, poczeoi 3e6thy i Bolgar z sali wychodzą,

; oświadczając, żc uwagi swoje na publiezueiui uo- 
1 siedzeniu wypowiedzą.
i N - zapT tanie, sprąwozdawęy. Bykowskiego i 

kilku delegatów, wyjasuid m i n i s t e r  w o j n y  
: że ustawienie 14 nowych bateiyj jestkSfTScznością 
| ze względu ua ważny stosunek artylerji do n- 
| nych działów w jska. Ustawienie zaś 8  bata .onu 
I pułku kolejowego i telegraficznego wyjaśnia po­

stępam i techniki i pomnożeniem kolei żelaznych 
tak wewnątrz jak i za . granicam i monarchii.

W kom isji,m arynarsaiej delegacji węg. wy­
kazywał sprawozdawca Daniel konieczność budo­
wania monitorów dunajowych ze względów stra ­
tegicznych, życząc większego pospiechu w tej 
sprnwie. Adm irał Sterneck oświadcza, że po re­
gulacji Żelaznej Błamy zbudowanie flotyli na 
Dunaju będzie nieuchronnem , wskazując, jakie 
usługj wyświadczyły monitory w czasie okupacji 
Bośnii i Hercogowiny.

W l« d e ń  d. 26. czerwca. Król rumuński 
p-zyjmował wczoraj na trwającej 3 kwadranse 
aadjencji hr. Kalnok.jgo i ajźechał wieczorem do 
Sigmaringeń. Ńa shwilę przed odejńciem po­
ciąga pojawili się na dworcu arcyks. Al­
brecht z arcyksiężną Maiją Terese, i króla 
jak najserdeczniej pożegnali 

Stoiłow przybył do Wiednia.
W ie d e ń  d. 26. czerwca. Pensjonowa- 

nemn kontrolorowi lwowskiej głównej kasy 
krajowej, Starakowi, nadano tytr1 radcy ce­
sarskiego.

W ib d eń  d. 26. czerwca Z powodu 
wyborów sejmowych w Czechach odbędzie się 
walne posiedzenie delugacji austrjackiej do­
piero d. 6. lipcr

K a r lo w c e  (we Węgrzech) dnia 26. 
czerwca Biskup Petrowicz (prawosławny serb­
ski) oamowił żądaniu deputacji serbskiej 
z Nowego Sadu, aby w dzień jubileuszu Ko- 
sowego Pola odprawił uroczyste nabożeństwo. 
W obecności hisk. Petrowicza i konsytorz? 
złożył brat ś. p. patrjarchy kndielicza fun­
dację 300.000 zł. na budowę gimnazjum 
serhsko-prawosławnego i seminarjum ducho­
wnego w Karłowcach.

Bmrn d 26. czerwca. Rząd niemieck, 
zakupuje w u<dej Szwajcar i i w Sabaudji 
bydło rogate, które natychmiast wyprawiane 
zostaje do Bazylei. Rząd włoski zaś zakupuje 
konie.

B e r n o  (w Szwajcarji) d. 26. czerwca. 
Rada stann przyjęła bez debaty jednogłośnie 
kredyt 600.000 franków na militarne wzmo­
cnienie granicy przy górze św Gotarda.

B e r l in  dnia 26. czerwca. W artykule 
widocznie półurzędowym , pisze Koln. Ztg. o 
możliwości przystąpienia Turcji do trójprzy- 
mierza. Wybory do bar^ńskiego synodu pe­
tersburskiego jyypadiy po :az pierwszy ad 
niepamiętnych czasów w duchu antiliW al- 
nym. Z tegu powodu mówią o pomnożeniu 
duchownych ze 100 na 300. a kościoilów z 40 
na 150.

B e r l in  d. 26. czerwca. Król grecki 
odwiedziwszy cesarzowę Frydrykowę, odjechał 
do Hombnrga.

Berlin d. 26. czerwca. Wielki nie­
smak obudziła tu wiadomość, że w Znrychu 
w rocznicę zwycięztwa pod Murten (r. 1476) 
wyprawiono demonstrację przeciw Niemcom. 
Główny mówca, proboszcz Wissmann z Zury­
chu, napomykając o sporze z Niemcami, po­
wtórzył Błowa burmistrza Waldm&una z owej 
bitwy: „Raczej zginąć niż odnieść hańoęl* 
i skończył słowami Szyllera: „Chcemy być 
narodem zgodnej braci1* Niemcy w Genewie 
zaprotestowali przeciw sposobowi, w jaki 
Nordd. Allg. Ztg. bierze w obronę Niemców 
w Szwajcarji.

B e lg r a d  d. 26. czerwca. Natalia ma 
tutaj w ócić aż w październiku.

Moskwa d: 26. czerwca. Bukareski 
korespondent Mo?k. Wied. zapewnia, że król 
Karol wkrótce zhży koronę na rzecz ks. Fer 
dynanda Hohenzollerna, gdyż nie może speł­
nić przyrzeczeń swoich wobec trój przymierza, 
których odsłonięcie ^reszta sprowadziłoby 
upadek dynastji. Tak miauo polecić z Berli­
na, aby tron ocalić dla Hohenzollernów sig- 
maryngeńskich.

Ł o iżd y n  u. 26. czerwca. Fergusaim 
zawiadomił Izbę gmin, że wedle doniesień 
z Kaim, zbliża się kn Wadihalfa znaczna 
siła zbrojna derwiszów. Jen. Greenfell uważa 
za stosowne udać się do Wadihalfr Wojska 
angielskie są trzymane w pogotowia, ażeby 
tam w razie potrzeby wyruszyć.

L o n d y n  d. 26. czerwca. „Bióro Reu­
tera* donosi z Kairu, że rząd egipski otrzy- 
u iał potwierdzenie co no stanowiska, jakie 
Francja zajęła w sprawie konwersji egipskiej, 
a mianowicie, że skoro nie ma żadnych rę­
kojmi ze strony Anglii co do ewakuacji 
Egiptu, 1 urndno się cofnięcia woisk angiel­
skich spodziewać, należy projekt konwtrsji 
Uważać za pogrzebany.

M a d r y t di 26. czerwca. "W Izbie wnie­
sionym został projekt ze strony posłów repu­
blik.' ńskich, ażeb stan rmii stałej ograni­
czyć do 6.000 żołnierzy. Minister wojny zwal­
czał ten wniosek, oświadczywszy, że Hiszpania 
potrzebuje licznej armii, gdyż musi zajmo­
wać stanowisko czujnego obserwatora, nie 
dążąi z nikim ao zatarga. Wniosek został 
209 głosami przeciw 46 odrzucony.

W ied eń  dnia 26. czerwca godz. 2  min. 1 0  po 
południu. Akcje kredytowe 301*25. Akcje.alpejskie 
Towarz. górnicze?' 6 5 — . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 312 25. Akoje Banku anglo-austijac 
kiego 122*—. Akcje Uuionba^ku 225*50. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 204.—. Akoje ko] i Północną' 
262 50. Akcęe kolei Południowej (Lombardy) 121*25. 
Akoje kolei AlfSldzMej — *—. Akcje kolei Państwo- 
wei 237 50 Akcje kolei Lwowsko - Ozem. 236*—. 
Akoje kolei węg.-półnobno-wsohodniej 187 50 Losy 
Komunalne wiedeńskie 144*50. Akoje Tow tureckiego 
110 50. Galio, oblif indemniz. 105 25. Akoje kolei: I 
półnoono-zaehod. (lit. B. Elbethal) 213 50. Losy re- i 
grtlaąji Oisy — — . Akoje banku dla krajów koron­
nych 228-25. Ak-je Bankrereinu 105*15. Rosyjski 
rnbel papierowy 122’— . Losy prem. wręg. — *—.

4*/to°/« re&ta wspólna 82 95. 5°/« renta aus+r. 
papier. — — . 5 r,/ 0 renta eustr. złota —*— . Ren­
ta 4•/j węg. złoi., 100 35. 5° / 0 renta węg. papiero­
wa 94.40. Napoleopdoiy — *— . Marki niem. — * —.

IV. Obligi za 100 zł.
Indemnizaoyjne galioyj. 5*/, m. k. . 104*40 105*40
Kom. banku krajowej- 5 '|, w. . I  sm. . 100*50 101*50
Pożyczka krajowa z r. 1873 67, w. a. . . 104— .01 -
Pożyczka bajowa 1883 4*/»7t . . . . . -*5C 91 50

V. Los*
Losy miasta Krakowa . ................... . 25*50 27*50
Losy miasta Stanisławowa . . . . .  . . —*— 88—

VI. Jflonety.
Dnkat holendersk1 ................................. . 5*61 S-71
Durat c e s a r s k i ..................................... . 564 5*74
N apo leondor...........................................
Pónmperjał rosyjski . . . . . . .

. 944 9*54
. 9*70 9*80

Babel rosyjski s r e b r n y ....................... 1*36 1*48
Bubel rosyjski papieros y . . . . 
100 marek niemieokioh. . . .  . . . w
Srebro za 100 złr. . . .  . . ■ m* - 9—-_
Kupony w s r e b r z e ................... ....

P r i y j e c i t n U  d o  L w ó w ?
dnia 26. ceertoca 1889

iy:

Hotel noria. U. Komarnioki z Jarosławia. A. & a- 
sa,. i/ski z Ukrainy. J. br. Bomaizkan z Horodenki. B. 
Brett z Ottynii. F. Bnr»y r.aki z Bursztyna.

Tro<eł Fro wsfct L. hr. Cigalla z Isp i (Buko, ,i- 
na). J. Borfcowiki z Zalesiczyk. D lirki kj Pragi. 
B. Skirmui , F. Bauuigarteu i St. Austerlitz Wiednia. 
J. Uikułcw8ki z Cieszam ra. B. Fonee i F. JeezmiAsk 
z Sohonberg (Morawa). N. H. Mao Geryay : Gorlic, s;

Hotel EuropejsTci. P.' Polański Budki {. Dwo- 
rzak z Tomaszowiee. A. Słoneeki z Djbicy. T. Jaw orki 
ze Skwarzawy. W. S~i»telnieki z Bi.jzowa. W. Wóhl- 
mann z Komańi a _J. hr. Sehembet z Bosji. W. Znrcy- 
ski z Berezka. J. Wnssmann z Czerniowieo. J. K *- ‘k 
z Krakowa. Meyer uadpor. i Tszapek por. z KrechoWa. 
Br. Krunsa z Warszawy. J. Horodyńeki z -.rodów. I*n- 
gner nadpor. z Brzeian. M. Al sarowicz i H. Konkiev<>z 
z Bratynowa. 2. Sielski z Olejowi :

Hotel Langa. T- Żiwn % Wieanu. F. Padsławsk1 
z K. isebes (Węgry' . W. nr Dzi-sduszycki t  Jezupolc 
M. Lib ohitz z Tarn iwa.

Hotel Warssawshi W. Oamólski ł Władypola. F. 
Zora r z Niska. A. Waligórski z Przemyślan. Z. Ladkó- 
wiez l  Żydaezowa. A. Janiszewski z Horod i**ti. . 8. Ko- 
. alek ze Złoczowa. J. Żurowski z Tarnopola. 1 A. Bpiągel 

z Wiednia. Lis. W. Wieliezański z Palezyi yć W Al*»i- 
nowsL Doliny. J. Zawadzki z Kniaziołu

ti. tel Angielski. K. Prnskowski z Bozborza. X r  
knsiewie: - Br tniatowa. W. Wi_ .ock* z Bo iJL 7 Hiy- 
mak z Ulhówka. J. Goldberg z Grzymałów ‘‘ A W*ai- 
lewski z Siankowa. Z. Dzierżono »ki ze Zt zraźi

Hotel Krakowski. W. Chółoniewsk' > -<ahao i. 
G. ks. Wasylkiewica z Lucek górnych. A. .ir. Weissberg 
z Tarnopola. A. Huperi ze Lwowa. ' .

Hotei Kutota. St. smbiński a Jasła. J .  Leia. - — 
meezka. M. ks. L«wiek z Jary azowa. S. ks. Dmytrza~«ki 
z Byezyshowa. W. ks. Łotjcki z Kabarowio.

ł T A D E S L A N E .

Dr. St. Schatzel, adwokat w B-reżanacłi 
p o s z n k n j  i  k u L c y p i e n t a

u p raw p f.o n eg o  4 o  n b m n  t a r n y A
' „-.i, ,i— .i— i'

Zdjęcia i pdwiększbni& fotografickm
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 0 9  

f o t o g ^ o z n y  H  6  FI FI 6  P  3  A k a d em lo k a  s8 .

Wzywam autora korespondencji z Godic 
zawartej w Nrze 143 Przeglądu w sprawie 
Agitacji wyborczej, aby jeżeli jest c z ło w ie ­
k ie m  h o n o ru  wyjawił swoje nazwisko.

Wtndysłaiv Płocki
229 prezes R ad j iow iatow ?j G orlickiej.

Dr. A . G O Ń K A
£o odbyciu speejalcyoh stndjów dentystycznych w sa- 

i-daeh' p ni wersy teokich dentystyeznyob w B e r l i n i e :  
przyjmuje w swojem ............221

e s t e l l e i r
przy ulicy Kopernika 1. 5, U piętra 

o d  g o d z in y  9  do 1  i  od 8  do 5.
Ws-Totkio operacje dentystyczne na żądanie przy dpą- 
ieiowem lub oałkowitem znieczuleniu kokainą lub gar' w 

rozweselający- :.

m i zallai Zpiiwy Fv. Anm
we Ł w c rie , u l .  A k ad em ick a  10.

Osoliiiy oHUział dla sali i osobny ila mężczyzn.
Urządzenie wytworne. —Ceny umiarkowani 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 fleezorem

G łó w n a  w y g ra n a  z ł r .  100,000 w . a

ł o s t t  

komunalne miastu Wiednia
Najbliższe ciągnienie 1. lipea, 1889.

sprzedaje po korsic dzieimjŁ.
Promes* i a  te  losy po 3 z łr . 76 et.

AUGUST SCBGLLGNBGbG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowiu. i

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej? 
Prenumerata roczna zł. 1*70. ńa prowineji st

P o o f ą g ; !  k o l e j o w e .
toałng  zegara lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.,

Lwów, dnia 26. czerwca. (Z Izby handlowej.)
I. 4Vije za sztukę.

płacą żądają
noiej talio. Kar. Ludw. 300 zł. m. i .  . . 303*— 206*—
Kolei Lwotf Ozer.-Jaiska pu .00 zł. w. a. 234*— 337 —
Banku hip leeznego gal. do 200 zł n. a. 9H9* - 29. .—
Bank1* k^e' yt. gabeyjskiegu po 300 zł. w. a. — — 319*-

11. Listy zastawne s 00 słr. 
oauku hiooteoznego galicyjskiego 6% .

a - 5*/. .
,  „ gai. 57, wył. 107, p

Banku krajowego 41 /,*/, los. w 51 1. .
Towarzystwa ared. w,!.o. ziem. 67a

„ kredyt, gal. zim . 4% . .
kred. gal. ziem 5% los. w 371-

„ red. c. ziem. 47, loe. w 417,1.
,  kredytowego gal- ziem. 41/,0/, 

los w 521. . . • . .
„ ' kred. gal. ziem. 4e/„ ios. w 561.

EL- Listy dłnine na 100 zt. 
Gal. Z. zreu łote w likw. (d. 6 ęr.) 3°/, 
Gal. Z. kred. włośo. (d. 570) 27-% • • • 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

67, los w 15 lat . . . . . .  .

100*—
Ift *25 
97*75 

100*50 
8 6 -  

100*50 
94—

98.70

57*50
43—

101.—
25

S8*7£
101*50

17, -  
101-50 
95—

9970
94—

59*—
50*—

Do Lwowa przychodzą:

Z K rak o w a .............................
Z Podw ołoezysk...................
Z Podwołoezysk na Podzamcze 
Z Cr rni wieo Husiatyna i Sta- 

risławowa . . . . . .
Z Czeruiowiec i Staniała* wa 
Z Suchej. Chyrowa, uusiatyra, 

Stanisławów,', i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z P szt Lawooznego, Orló, 

Chyrowa, Husiatyna, Sta 
nisławowa, i Stryja . . . 

Z B łzoa 'Tomaszów*' . . • 
we wtorek i piąte!, . .

Ze Lwowa edchrdzą:
Do Krako ■*»
Do Podwołoezysk...................
Do Podwołuzysk z Pouzameza 
Do C^smiowiec, Stanisławowa 

i Husiatynr : . . . . .  
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i 0-ortkow a................... ....
Do Stryja, Stanisławowa. Hn 

siaty a, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyr-wa i Suchej 
Dc Stryja, Starisławowa, Hu- 

i , ta, Ła .T o c zn e g o , Pesr 
tu, Chyrowa, Strózs Orló 

Do Bełzaa (Toinaszowa} . 
wo wtóre, L . . . . .

1 * 1 11 P-i ©J5 Pi g

8*00

4*03 8*50

. jdą 
—oba

9-28
3*U 
2 38

u 8t

12*08

2*28 4*20
4*11
4*22

U20

10*2b
8*45

8*50

7*
9.52 

10*«

£ * o

*•1
15 

7-W) 
8  >2

11*06
c*40

ODO
■0*10

6*80 
1( J5 
U *(5

9*60

10*08

7*49
1*01

Uwaga: Godziny drukowane grudami uozoami, oznacza- 
s ją porą noans o i  gc&zizj 6 wieczór do 5' »• 59. rano.



&AZETA NARODOWA# Fzwartks dnia 27. Czerwca 1889. Nr. U6.

Q 3 r x 3 s  - A - .  S c l n . au . z r L a , 3 3 L 3 3 L € i
D ziś w  środę 26 . czerw ca.

Początek z uderzeniem godziny 8. wieczorem.
p r « a d m t a . w l a n i a ,

Wprowadzenie sześciu ogierów. — Trójka wprowadzona przez dy­
rektora. — Rzymski pochód tryumfalny w 12 koni, 4 panów I 4  panie. 

Występ pogromcy lwów pana JULES SEETH.
W ystęp pana Tlrzy.

J u t r o  p n u d a t e w l u t * .
S it A. Schumann, dyrektor.

IWONICZ
Zifcład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 

Sfeiaw y alkallczno - słone jod 1 brom
■awiarająea, skutaciae w chorobach skrofullosnyoli i h słośliwyeh ma- 
■tępatwaok, w ohorobMu skórnych, syfilitycznTOh, reumatyzmie i w liaziych 

chorobach kobiecych.
Kąplelo mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Misko, Żętyoa, kefir Inhalatorium. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 

Pora kąpieiowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
do końca wrzeónia.

Mieszkania w l-szym I ostatnim sezonie o l‘/» częóó tańsze.
Ł i k i n  adrojawy B r. KI. Dębleki b. aayztent Klin. Uniw. Jay ie ll 

Prospekty rozryła franko Dyreksjs, 386

Zmiana lokalu.
Znany zsssezytnie od lst trzydziestu

Magazyn 1 pracownia
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnyeh,

oraz skład srebra chińskiego
pod firmą:

K a ro l T7"olle@x i S y n
zestal pnenleslenyn z Rynku

na płacMarjacki do Hotelu Francuskiego.

cai

Nr. 300.

J. D rezler i Synowie
we Lwowie P lse  K apitalny 1. 2. poleosją 

HMm  rsmburtklo (Langer* i Synów) Caraty I guiaperobl 
Stała m  Malina (Baganharta i Bay- Firanki I chodniki

Dywaay angielskie (8. Groaslaja)
Kapy na łóżka wełniana, filcowe i 

trykotowe 
Kooa wełniane eyatemn Dr. Jfigara i 

Słewnekie 
Koce na konie
Cbuatkl oayeto wełniane damskie 
Owcza wełna, bawełna i wata 
k itk a  telesne i wkładki draeiaae 
Łóżka daieeinae i  siatkami

n p n lk l, ChoatkJ de nosa 
Dfaliohy lb«ryjna i na materace 
■Mtoa apki 
Slotiza* syetemn Dr. J i n h  
Seblrtiofl I SołillToay (Sehroila i Syna) 
Waha KIm aa biolitnę i prześcieradła 
Flażolo, Barabany kolorowe i białe 
BrtyayJ^Krateny, francuskie

azkarpatkl (Michla)
Własnego wyrobu pościeli

Kołdry 1 Materace 
PODUSZKI PIERZANE i WŁ0SIENNE 

Sienniki zwykł# i sprężynowa
i t. p. rseezy. eifi

Ogłoszenie dzierżawy.
Duia 12. lipes 1889 o godzinie 11. przed południem od­

będzie się w e. k. magazynie żywności w Tarnopolu ugoda dzie 
rżawy w eelu zabezpieczenia dostawy drzewa opałowego i węgla 
kamiennego dla c. k. wojska konsystująeego w stacjach: Terno 
poi, Trembowla, Strusiów i Ozortków na czas od 1. września 
1889 do końca sierpnia 1890.

Do tsj ugody przyjmowane będą tylko oferty pisemne, które, 
zaopatrzone marką stęplową na 60 centów, z wadjurn w przspi 
sanej kwocie, mają byś wniesione do urzędu e. k. magazynu 
żywności w Tarnopolu w dniu wyżej podanym najpóźniej do 11 
godziny przed południem.

Wszystkie bliższe warunki mogą byś przejrzane każdego 
dnia w zwykłych godzinach urzędowych, tak w kaneelarji woj 
tkowsgo magazynu żywuośei w Tarnopolu, jakoteż w kancela- 
rjach e. k. wojzkowych komend stacyjnych, przy c. k. starostwach 

urzędach gminnych we wszystkich wyżej .wymienionych sta 
cjaeh, gdzie się znajdują zupełne ogłoszenia dzierżawy.

Ogłoszenie to obwisszczonem zostało w zupełności i w 6a~ 
zecie Narodowy z dnia 23. czerwca b. r. Nr. 148.

C. k. Zarząd wojskowego magazynu żywności.
Tarnopol 16. eisrwea 1889. S05

Artykuły
chirurgiczne

548 wszelkiego rodzaj a
p.leoa:

J Ó Z E F  H A N K E
L W Ó W

Antrag 1  Mm.
(Sr einen Doctor d. Modiiin, Jude, 45 
J»hr# alt, Besitzer einęr Tollbasuchtan 
HailzniUlt in prachtTollstsr Gsgend, nabe 
eioor grsaitn Jtadt, wird oiao pauend* 
Lebinigefakrtin mit YsrmBgen gssueht 
Briofc an die Anoncen-Espedltlon M. 
Dukei, Wien I., Suhulerstrasse 1—3 

filr Fran Hellmnt. sr

Administrator8
majątków z kaucją do 10.000 rs. 
paatukuj# posady. Oferty uprassa 
przesłać do Pp, Rajchmana & Fren- 
diera w Warszawie pod A. B. C. D.

V
Nr. s e t  obok XX. Reformatów joat 
do Bprssdanit; 3 '/i morgów grunta, 

drewnianymi domksmi, mająen 
priywilej, że w salinaeh podkopaną 
byó nie mołt. Zgłaszania adroaowaó 
do W. P, Henryka Hojnaokiogo wo 

Lwowie, nlioa Blacharska Nr. 1.
drzwi 1. 698

DROBNE OGŁOSZENIA
po eenele od wyrazu.

4 . „  POKOJE s przynależnośoianti 
1 Pokój, nji* , kuchnia. Pomieszkanie 

kawalera kio. Pokój i  kuchnia. Sklep wy- 
ns.l®uJe *, r *ąd realności Emila Berte- 
miliana Brajera, Brajerowika 10, w go- 
dżinach 9—1 i 8—6. 119

Helenenthal
tu i koło Baden pod Wiedniem  

H o te l i  P en sjo n a t
P n ep y izn e  letnie mieszkanie

ssMUti Wiednia, 150 pokoi, apartamenty dla całych rodzin, 
(mieszkanie ź utrzymaniem od złr. 5 począwszy.)

Możliwy komfort.
Y^spairałe miejsca do przechadzki. 

ZAKŁAD HYDBOPATYCZNYe
Naczelny lsksrs * Dr. Podnahradsky.

C. Sacher,
właściciel.

Najtańsi* źródło do nabyoia
wssilkiek potrzeb 1849

do .szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
W EŁNY. BAW EŁNY i  NICI do robót drntowjek 
WŁÓCZKI, barasn, fllozali, sznalki i paciorek 
BAPJOW  »a kat wie, atłasie i nksamieto 
RZEŹB z drzewa s wyeiąciess na haft 
W STĄŻEK, wyonstek, wstawek, ezlsrek i koreaek 
MYDEŁ PERFUM , O RZEBIENI 1 SZCZOTEK 
PULARESÓW , WORECZKÓW i  SAK IEW EK ,

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, 01 tar, Cyter, Heropkonów

Strun saakemitjek i prsyberów do reperacji 
r o K T a r u a s r ó  w

w handlu ped firmą

A L . K  I W
w* Lwewle proy nlley Sebiezkieje L t .  

Łaekawa samówionia uskuteczniają aię natychmiast.

1*7

Źródło Fryderyka, Gniezno ,  Poznańskie
•Skryte w r. 1886 o naturalnej temperaturze +  10 • , B.

PeStng a n a lizy  Dr. Jeserioha w Berlinie.
A lksliiny ssezaw o snaosnej zawartości węglanów alkalicznych, 
aaotaan potażowego, soli kuchennej i tlenków żelaza; Zbliżony fikła- 

. dem najbardziej do źródeł karlsbadzkich i francensbadzkich.
Działanie I zastosowanie. De pieia i kąpieli, w  chorobach żołądka, 

kistek i wątroby, hemoroidach i cierpieniach pąchersa (podług 
raSey medyeznege prof. Dr. Fiszera w Wrocławiu); w szkrofn- 
łaok, w aperezywjch katarach noaa, krtani, płuo i szczytów 
tychże, pęehens (wedle prof. Dr. O. Kranoogo w Berlinie); oprócz 
togo w astmie eatarohala ot hronohiale, jąkoteż jako dinrotionm 

it iv lekarza zztabowego a. d. Dr. Koszutskiego w Foznanin); 
w shorohaeh norek i knmionin (zdaniom tajn. radcy prof Dr. 
Hnzohanma w Monachium); w ohrenieznjeh katoraeh pfeberzo 
1 cbftyrpacji (podług Dr. Huttmauna, dyrektera miejskioge szpi­
talu w Menhicie-Berliaie); w cicrpioniaoh żołądka i kiszek, za- 
huąąiiash cyrkulacji w dolnych organaoh, ohroaioznyoh katarach 
błon ijnicwyeh (nos, krtań, pąchcrs wedloprof. Dr. Littena); wo 
wsaystkloh ehorobaah wymagającyoh kuracji w Karlsbadzie (zda- 
liąm tajn. nndrndcy modycep. pref. Dr. Bardclebena w Berlinie); 
w eiarpioniach, które w Fransensbadzio zostają muniętc lub zła­
godzona zdaniea tajn. radcy modyozn. Prof. Dr. Senatora itd.

Dam I sąród zdrojowy w Gnieźnie waeolkim nowcezoznym wymogom 
•dpi wj zdający, do wyboru wybredne hoteło i mioszkania prywa­
tno, dobór lskarzy i aptok.

Rozsyłki wody to źródła Fryderyka odbywa się w B/a litr* flssikzeh 
po 40 fon. prson właie. źródeł P. Płatowa w Gnieźnie, który 
.toi ndziola wszelkich lnformacyj. 364
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Świeże wody mineralne
poleoa

U s m c l t o l 818

KAROLA BALLABANA
w ©  Ł i T ^ r o - w i © .

Łaskawa zamówienia z prowincji nikatcocniam odwrotną pooetą.

W V  T r y ń o a s y ,
10 kilometrów od staeji kolei Karole Ludwika Przeworsk jest 

s wolnej ręki do sprzedania
40 sztuk krów i jałówek

esjstej krwi Bernerów. 616

G. k. uprzyw. Mata Kauczukowa
pewsMoknie nsaana
jakc niopetównanj

OGŁOSZENIE,
Wydział Tow. Bursy im. J. I. Kraszewskiego 

_jf Stanisławowie ogłasza konkurs na 40 miejsc płatnych, prze 
MtjiSTinjrb dla biednych a zdolnych i pilnych uczniów szkół śre- 
tn ifh  i tominarjam nauczycielskich bez różnicy wyznania. 

Podania nieostemplowane wnosić należy do r Zarządu Bnrsy 
im. J .  I. Kraszewskiego w Stanisławowie nl. Kręta 1. 1* naj­
dalej do dtaia 18, lipca b. r. 

Do podań dołączyć potrzeba: 
1) metrykę chrztu, 2) dokładne świadeetwo ubóstwa, 3) 

Świadectwo i  ostatniego półrocza szkolnego, a względnie po- 
Awiądcienie odnośnej dyrekeji, że uczeń złożył egzamin wstępny 
do eskoły średniej, a w razie przarwy w nauce 4) świadectwo 
moralności, 5) świadectwo lekarskie, że uczeń jes ze skutkiem 
szczepiony i  że żądnej zaraźliwej chorobie nie podlega i ) de 
kłarację ojca lub opiekuna do opłaty miesięcznej, która w miarę 
■ttobów bursy, a odpowiednio do świadectwa ubóstwa wynosić 
bądeie od 3 złr. do 16 złr. miesięcznie. 

W wypadkach godnych szczególniejszego uwzględnienia 
przyjmie Wydział ucznia bezpłatnie.

Od Wydziału Tow. Burty imienia J. I. Kraszewskiego.
W Stanisławowie dnia 21. ezerwea 1889.

■letnie
pietrano porączenie 

Wdewa
Wien, I t .; Kundorferitraaae Nr. 7. 

Beetjłka od 93 kilo. Prospekty gratis i franko.

10 medali zasługi. Tl
m  l U M T O W I C Z

p o l te e  n io z a w o d n o  i  w y p ró b o w an o

środki do e»ytęplenl« owadów domowych
m ia n o w ie i ł :

G - r y l o n
wjtruw* szwaby, karakeuy, 
stonogi, świerszcza, szczypaw- 

k i, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon SO et.

FENILIN
de wyniszczenia moli z zarod­

kami w sukniach,, futrach 
i meblach.

Flakon 00 et.

&c

Ziółka antimolowe
do przeohowy wania futer.

Pudełko 30 ot.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble.
Sztuka S et.

IF a /p lm r  u s t  m u c h y
•ztnka S e t  81

we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. S, i  przy ulicy 
Halickiej róg Wałowej.
W Krakowie: Sukiennice 1. 20. Cżerniowee: Rynek 1. 2.

M I K O T O N
niezawodny środek de wytę­

pienia pluskw. 
Flakon 60 et.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
Paczka 6, 10 et. 
Flakon 20, 30 et.

269 C. k. uprzyw. patent

Opaska przeouklinowa
Su (prfimr na Mci* M apiqłrną 
, Teoltim. nmą i konafrnZcja opuak >

M . .. — tj n»wrt aajdft- 
>zem i oa jrtun tm  
cierpi, niom j o t  do­

tknięty i»jęty jest cięiszą pneą, ipokojaic j.ko 
ccjpewuieji ,, a « jp n k tre z n lą ju ą  I nąjw yio. 
d n ie ju ą  o p u k a  pnapak lloow ą, prze* w.zjit- 
kich łijnnyoli lekarzy chlubnie uznaną, jaknajle- 
pioj polecić, — J.dnoitronna zztuka 6 złr. <0 ot., 
dwuitronna zztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Obję­
tość około hiodar ir eentim. s) Odzie leły raptu- 
ra f po lowej, prawęj ztronie, lub po obu .tronach, 
3) wielkość rnptury mnioj więoę] n. p. wielkość 
jąja kurzojo, (ę.i«ge, pięści i  t . p.

0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów

w Wiedniu, 1„ Grabcu Nr. 29. 
(In Innern des Trattnerhoffes).

Ko zsyłka punktualnie i dyakretnio z {Ilustrowanym 
opisom otycia ca zaliczkę,

Najlepsze Czernldłojt

n a  ealem 434 ówiecie.
St. Fernolendt

w W iedniu,
za poraeoą tege ozernidla otrzymuje 
się w jsdnsj chwili bez natężenia nai-
pifkniejcsy połysk, nic 

daje jej

atc:
soje ono zke- 

ry ale nadaje jej wielką trwałośó. 
Dostanie prawie wo w uyatkieh han­
dlach monarehll a *"0' ęgierskiej. 
| W  Z powedu wielu boawartofeio- 
wyeh naśladtwań, uprasza się Bzan. 
Publieznoió, aby wyraźnie żądała wy­
robu Fernoleuata, i tylko ten jako 
prawda! wy uznawała, który posiada 

powyższą markę i raeje nazwisko 
St. Fernolendt.

MOLLA PROSZKI SEIDUCKIE.
Tylko prawdziwe,

foteli na kałdej etykieei* pudełka wyd ygW J. 
jest orzeł 1 A. Molla l n u  poranoś

Kiszawedna skuteeznotó leoznieza ty. .i prosz­
ków pmeiw najuporezywszym eierpieniotu żołąd­
ka, zpadniek ezęsel olała, pnseiw kur som żo­
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
prisoiw elerpieiiom wątroby, kengeitjem krw i, 
hemoroldora i najroimaitszym eherabom kobiecy*, 
■powodowała od praetzłe kilkudzieziąt
większo roipowizeehniónie. 

V T  Fałszywe wyroby będą sądownie Zełgane.
O m  nap lo o aę to w an eg o  o ry g in a ln e g o  n a d o łk a  1 s i r .  w . z

Wódka francuska i s ó l  M o l l a
Jako walerianie do ikateoanogo leezenia gotóea, reumatyarau, wzzalkiogo rodzaju rwania ozłonków i para- 

lii i , bolu glowyt uszów i zębów: w fermie okładów na wzzelkle skaleczenia, w wypadkach 
Wewnątrz smlęszana z wedą, przeciw nagłej słabośei, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

zapalenia i ma wraody.

Flssaka z dokładnym opisem 90 centów.
TyUco p rz w d z lw a , jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w  po d p la  i  u s a k  o o h ro n n y  i Eolla.

Olej tranowy M. Krohn & Comp. z.!,
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opieem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

przeniesione* zostało na Bouletsri PerMro Nr. €3 , przy placu Wa 
gram. Próez stręsieaia hen i gnwernaut«k zajmuje się sa m a  W la n ie m  
m ieszk ań  dla przebywających ua wystawę po oeuaoh 9 do 10 franków 

dziennio. Przyjmuje tylko doiUt*c*nto z»fr»ik»waue liaty. 668

OGŁOSZENIE.

T ow arzystw o zaliczkow e
■w Z ło c z o w ie

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką
oznajmia uiniejisem. żs od wkładek dotąd po eieśó od eta 
oprocentowanych od duia 1. październik* 1889 tylko po 

pięć od eta opłacać bedsle.
Złoczów dnia 26. ezerwea 1889.
634 Dyrekcja.

Ogłoszona posada “
Gospodyni wzorowej

już js i t  obsadzoną. — Dalszych zgłoszeń się nie przyjmuje;

Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i to tylke przyj­
mować^ które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zyga Bueker apt., Aut. Sklspliski apt., St. Merkiewiee; w Bia­
łej : Erieh K.ler aut.; w Brodach: M Kulak, W, Lsudeiberg ap t; w Buetaetu: B. Joal Bapp apt,; w O termo- 
MKaeh: J, Sthnireh, U. Alth apt.; w Otortkowiei Ludwik Ness apt.; w Brahobyetu: T. Par.ykitwiea; w OOraho- 
mora: A. Botesat apt.; w Huśtałynit: W. Cserski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt,*,- w Kamionet 
8trum. ; C. Pilewski apt.; w Kołomyi: Jam gidorowics, E. Stensel apt.; w Krakowi* : W Bedyk apt., K. Wisa- 
niewski apt.; w Nowym Sęetu: W. Piliptk, B. Jakubewskl apt.; w Nowym Targu i K, Laur aut., w Przemyślu-. 
F, Nahlik apt.,; w Przeworsku • Psi. 8wital*ki apt.; w Beessowie: J. Sahaitter & Ctmp.; w Samborze: J  Aleusie- 
wios a p t , 0. Mareseh apt.; w Sokalu: E. Wyi tpt;. w Stanisławowie : E. Striemeeki a p t ; w Tarnopolu i
1. Frautz, F. Jamrogiawios apt.; w Tarnowt*: W. Hilldnar & Comp. H. Wiartyski, St. Pawtawski apt.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

A S Y « \ A T Y  KASOWE
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 817

4SY6NATY KASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem,

II O
O

wszystkie ssś znajdujące się v  obiegu 5% Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4 ’A°/0.

Lwów dnia 11. Lutego 1889.
Friadruku ula płacimy, D y r e n c j f i a

Wydnwos i  odpowiediiilnj reduktor Juliusz StarkeL Papier i  fabryki Ozerlnóskiej, Z drukarni i  litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 1^4 A).


